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JakleJ Jesz€Ze 
nie bu•o. 

Warszawa, 24 listopada. 
W firmie „ Vacuum Oil Co:• przy un 

jednego z szefów, p. S., jakie może przed 
Zgłaszająca sie kandydatka na pytanie 
Jednego z szefów, p. S., jkie może przed· 
stawić referencje, oświadczyła, że możE 
przedstawić referencje osobiste znaio· 

----------.;...._-----------:---- mych dwóch oficerów, jednego kapitana 
lODZ. SOBOTA, 24-GO LISTOPADA 1928 R. I CENA NUMERU 20 GROSlY. I NR. 329 i jednego porucznika. Otrzymała na to ROK VI. 

Mord w mieszkaniu bogacza 
Kasiarze-„dźentelmeni" zadusili szalikip,m służącą 

· PO€Ze1n · rozpr•li ka9C pon€ernq. 

odpowiedźi, że to nie wystarcza, że mu· 
si mieć referencje z firm, gdzie dotych· 
czas pracowała. 

Nazajutrz pana S. w biurze firm1 
„ Vacum Oil Co.'' zaszczyciły nieoczeki· 
waną wizytą 2 pary sekundantów (4 off· 
cerowie) ze strony „obrażonych",' osobi· 
ście ani z nazwiska nieznanych mu pa· 
nów: kapitana i porucznika. 

I sprawa toczy. się na drodze „honO' 
roweJ'' zamiast' na łamach „Muchy". 

Warszawa, 24 li:stopada. Duża kasa pancerna byl!a rozpruta ni 

Niez;wylde Zlllchiwaebgo na.padu rabun kilem, w sposób świadczący, że kasiall"ze 
Lni.cjat·orem zbrodni był niewąitpli:wde 4 siepnie .:lepta 

kowego, połączonego z morderstwem, bylli mistrzami. w swoim „izawod.zie". 
maJomy TaluóW1Dy, dohrae .zna111y a; wi· w l:odzi. 
dzennia w kamieniJcy. . • 

ookona1110 wcz-0ra; wieczorem na miesz· sciany jej zmyli wodą dla zatarcia śla 
karue właściciela domu :nir. 17 pczy uliilcy dów palców. 

Na miejsce moroel1Sitwa przybyły wł'.a Obserwujemy ostatnio dziwne kapry„ 

F oiksaJ p. Henryika Lewenfi&za. Ja,ka suma padła łiupem włamywa-0ey 
cLze ś!lecLcze .z komendantem po'Li.c:ji wu. sy aury. · 
szaws'k~eó p. dmispektorem Czyni:owsikian., !lziś raoo temperatura w Lodzi- 'WY• 

P. Lewenfilsz wyjechał przed paru dnia moroerców ndewi'adomo. oraz na.cze·lnilldem oozędu śledlozego p. nosiła 
4 stopnie powyżej zera. mi za itnteresa.ntl do Pomama. W 7-po- P. Lewenfiisz piized tygiodniem aprze

kiojowem luksu.sowo urzą.dzonem mi.eSQ;· dał dom 1 część gotówłlci ibr,zymał w kasie 
kaniu na 4 piętrze pozostała tyiliko służą w mieszlkaallilu. 
ca 30-lebnia Fnn~a TaJarÓWitl'a. 

Komys<bając z nieobeooości chlebodaw 

Suchenllc.iiem, - ,kJtóry osob3ściie prowa
da:i §J.edZJbwo. Podobnych pogód w końcu list()J>ada 

nie pamiętają najstarsi łodzianie„ 

WIDZEWA. cy, służąca postaioowił.a urządziić wozo- g 0 „-.4r,.. • .s01-„ •1- .„aj dlla killdcu znajomych pr.zyjęcie. „_... m#~łii15 'li '1' ~ 

dom~~~~~~em do bramy Dziś rozpoczęła się decydująca konferencja.-
czterech dob~ ~~ m~ Lódi, 24 listopada. J Ze. względu na to, ł~ dyrekcja firmy 1 W razie jednak gdyby strony nie do--

W trzy. godiz!llly poźn1e1 do ~i !iron Dziś o godzinie JO·eJ rano rozpocze· zgodziła się na okazame przedstawicie- 1 szł~ do poro.zumienia, zatarg, według°"' 
t.owy~ ~ues~ama P.. Lewenifńsza za: ła się w inspektoracie pracy I łom związków wyciągów z ksiąg pro· pinh osób miarodajnych, przeciągną. ć sl4 
~01111fł_Jego zlęć dr: praw .P· .Ad?Lf Kem DECYDUJĄCA KONFERENCJA dukcji, istnieje uzasadniona nadzieja, iż może bardzo długo. Chodzi o to, że ln-
gtl, mmledaiły o piętro inrliżej. W SPRAWIE STRAJKU W WIDZEW· ZATARG MÓGŁBY BYC DZIŚ spektor pracy, przez uzyskanie wycia-
. Otw~ył mu iaJicis dir.aib. SKIEJ MANUf' AKTURZE. ZLIKWIDOWANY. gów z ksiąg produkcji, wykorzystał fu.t 

iP. Kenigil · wszelkie możliwe środki porozumienia. 
ocl!'uchowo sięgnął ręką do ldeszeni, Innych podstaw do stworzenia jakiejś 

gdzie miał rewolww, Poz· ar na m1·Bszkalne1· poses1·1·. platformy dla porozumienia ·narazie nie-• ·w· tej chwili sposiirlzegł wymimrone mL • ni . ....:.. 
w; siebie tufy fm.ech hratl!Ilialgów. l~łl li W chwili odda.wa a numeru ~ 

. Jed-en z dll"a.hów wrciiągnął go do mie- l;Okaiorzg 'WQD -=- na U €~ swe prasę, konferencja ieszcze trwa. 
s-?lkani'a. Tam balll.dyci cr;wiązalli ~ i .za· . ru.:homoA«:I. . ' 
!meblowali mu usta. 

· Jeden z , oprysZków pozostał ipny cLr. 
Kenigu .na straży, br.zej iittmi zmcilknęli w 
gahio;iede do które~ dir.ziwi były wyłama 
n-e. . ' 

. P,() ·pewnym czasie opuścilli mieszlka
ni.e fircnfowe sohodami. 

W.iidmała ilc.h o godz. 9·ej Wliec.z. do
iorozyni, jak żegnali się przed bramą. 

. Tymczasem służa,ca p, KenńJgiila, zai-
01epo~jona <!ługą jego nieobe01110śoią,, 

Lódź, 24 listopada. 
Wczoraj w godzinach przedwłeczor· 

nych wybuchł groźny pOżar na posesji 
przy ulicy Wiznera 12. Ogień powstał 

w komórkach, w których znajdowało się 
drzewo ł z błyskawiczną szybkością 
przeniósł się na sąsiednie zabudowania 
mieszkalne. Lokatorzy domu wynieśli na 
ulice swe nieruchomości. 

Przybyłe: IV, li i VIII oddziały stra· 
ży pracowały na miejscu blisko dwie go
dziny. Dzięki wystarczającemu zapaso
wi wody oraz sprężystej akcJi ratunko
wej udało się zlokalizować pożar i za
bezpieczyć dom mieszkalny, który bar· 
dzo mało ucierpiał od ognia. Komórki 
spłonęły doszczętnie. Straty są dość 
znaczne. Władze dotychczas trie usta· 
lity przyczyny pożaru. 

udała się na gorę. 
Mimo . gwałtownego dobiija.nia się, n A 

dnzwi nikt nie otwierał. Naglre z wew- •ro.an 
nóltrz mieszkatllia doszły słaJbe jęki. 

" - -s1n1er€1. 
. Prze'rażona, zibiegla na dół i .ziawiado- ·w .Eondvnie-.5 osó6 ~stało .u.t6itv€fi. 

miła o tem poli!Cję. Sprowa.d'zono ślusa· I Hamburg, 24 liiiStopada. gu Jutlandzkim wtargnęła gwałtownie 
r.ia, ~tóry otworzył drzwii. (Telegram wł. „Expressu"). woda daleko na brzegi i zagraża linjl ko· 

· W przedpokoju leżał związany dr. Szalejący nocy ubiegłej orkan nad lejowej Aarhus - Rilskan. Burza nad· 
K~niigil. Irlandią i nad kanałem La Manche prze-- ciągnęła tak gwałtownie, że rybacy nie 

- Co się staiło z Franią? - zawołał, niósł się nad ranem nad brze~I zachod- zdążyli uratować swych łodzi, które zo· 
fdy. roj~!.o mti knebel. nich Niemiec. W Hamburgu silny wiatr, stały porwane przez fale. Nad Kopen-

r SŁi.tż~cą znaleziono w wąskim koryta- połączony z deszczem, pada przez bagą oberwała sie chmura. Dwa olbrzy 
rzrku po-O drzwiami jej pokoilku słutho- cały czas. Oo żadnych wypadków tym- mie parowce zawróciły z drogi do por-

. WM<>: · _ąył~ związana. Na s,zyi jej wiidmi!ał czasem nie doszło. Gorzej przedstawia tu •. W Londynie z powodu huraganu 5 
zaciśnięty w pętlę kolorowy szaL _ sie jednak sytuacja w Danji. Na brze· osób zostało zabitych. 

Nie' dawała oonak życi'a. Wezwany le- ' 

~t:~·t~~~~= ::t:~ził śmierć. Tala Ra·bunek naKładu „„Role Pahne''. 
~ ·W· gabimecie p. Lewenfiisza Zltlać było ,, 

. śla-dy gospoda.r'ki rabusiów. -- sirza•v do dgrekfora admlnlsira«:JI. 
(T etegiram wł. „Expressu0

) dniom. Gdy dyrektor a~traqji sta· 
~ekka poprawa 
,., · •dro,.,iu Aróf'a .lłnelJi. 

Lon4y-n, 24 listopada. 
(Telegram wł. „Expressu"). 

Jak wynika z ostatniego biuletynu, 
w stanie zdrowia króla angielskiego na
~t_ąpiła lekka poprawa. 

Berlin, 24 li$topada. f rał się iiich na ulicy zatrzymać, jeden 11:; 

· D.ziiś rano trzech nde2mi8Jlych męż- mężczyzn wydobył rewolwer i dał w jie· 
czy.zn wtarignęło clio .filld'i ekspedytji dzien go kienmku sizereg s·brzałów, latóre jed
n.ilka ,,Rote Fahne", za.brało stamtąd cały naJlc nilk-0gio ni:e brafify. Dopi:erio późpiiej 
na!kład poratlJJly, wyszło z nim 111.a uilicę udało s.i.ę ilch preyfu-zymać. Zdaje się że 
i roZidawaiło numery be.zpł!atme pr1Zecbo należą oni do partji komtmi.!stycimeq. 

· - · -:a::---

1'tateA nieDliedit ~atonqł ~atalne sflutfli Wu6ucli minu 
Londyn, 24 listopada. pr.11eniesfenfa stoliq. sa6ił 1.f ro6otniAóDJ. 

(Telegram wł. „Exipressu") Londyn. 241 istopada. (T I ___ i E ") 
N ( ) e egzam Wll. " !Xpressu . 

a .oceanie Atlantyckim zatonął sta-I Telegram wł. „Expressu" . 
tek niemiecki. Na pokładzie znajdowało Donoszą z Pekinu, że ~o przeniesie- Donoszą tu, że w mieście hłszpaii-
się 26 osób. Zdołano uratować 19 rozbił niu stolicy Chin przez nowy rząd do Nan skiem La Corona w czasie przekopywa· 
ltów. kinu, sytuacja w Pekinie staje sie z dnia nia tunelu kolejowego, uległo wypadko-

Statek duński, który na wołania o po. na dzień be,nadzieina. W mieście panu wi kilku robotników. Przez zbyt wcze· 
moc · pierwszy przybył . na miejsce wy· je zupełny głód i brak wszelkich mater- J sny wybuch miny czterech robotników 
padku, prowadzi w dalszym ciuu Drace jałów opałowych. Nawet najbogatsi zostało zabitych, a pięciu cięiko ran-
~atunkowe. · przYIDlerają głodem. nycb. · · · 

Wystawa szkol~a 
ur.11qd.11ona· pr•e• 16mAłe 

Auratorjum. . . 
Lódź, 24 listopada. 

Jak się dowiadujemy, ministerstwo 
W. R. i O. P. nadesłało wczoraj do kura 
torjum zarządzeni,e o przygotowaniu w 
Łodzi wystawy szikolnej, z której eks· 
ponaty wystane będą później na pow
szechną wystawę krajową W · Poznaniu. 

W myśl tego zarządzenia kuratorjum 
łódzkie urządzi wystawę, obejmującą 
doriobek szko1ny naszego miasta, . w 
dniach od 8-20 stycz.nia w ·gmachu .szko 
ly powszechnej przy ul. Zagajnikowej. 
.. 1'tuD1anitarna" atonJa 

Tallin, 24 listopada. 
Na wniosek frakcji socjalistycznej 

parlament uchwalił mi·esienie kary_ 
śmierci dla kobiet i starców powyżej lat 
70-ciu. 
Snled w Zakopa

nem. 
Zakopane, 24 listopada. 

Od kilku dni padający śnieg przy tern 
peraturze poniżej zera pokrył góry gru· 
bą warstwą. Warstwa śniegu przy Mor· 
skiem Oku wynosi 11 cm., a na tlali Gą
sienicowej 9 cm. i utrzymuje się, pod
czas gdy w Zakopanem śnieg stająt. W 
samem Zakopanem padają deszcze i pa
nuje mgła. 

Krwawe bóJkl. 
W bramie domu przy ulicy UpoweJ 631 w 

czasie bójki zostali ciężko poturbowaul 28-letnl 
robotnik .Edward Wiśniewski (Aria 7) ł 42·letała 
MarJaona Kirakowlak (Tunelowa 1). 

W mieszkaniu przy ulicy Cmentarnej lb zo. 
stał Pobity 42-letml Feliks Charsiak, zamieszkały 
przy ulicy Ogrodowej 12. 

Na Placu Reymonta została uderiona w gło

wę 19-letnla bezrobotna Ewa Joachimiak (Rad· 
w~•a~ · · 

W bramie domu prriy ulicy Wierzbowej 15 
zostali r311łnł nożami 26·1etnl Zygmunt Krawczyt 
i 25~letni Jóżef Krawczyk (Wirzesłńska 15). 

W szystklm poszlrodowRm udzielił~ ~ 
Cl P,O&OtQwłe. . -- • • 



~tt. z. 

Groźne incydenty n,a sali sądowej 
między oskarżonym-żonobó·cą a przewodniczącym sąd 
%flnieiionu s•al mradsil pods'l.c;pneflo •6rodnłar•a. 

• 

Budapeszt, 22 listopada. Przew.: Czy to możliwe, dr. Reich, dowiedziałem si,e od niego, ~e On się pogniótł tak u was!-
Ciągnący się od kilku dni sensacyjny aby podczas pańskiej nieobecności ktoś Anna umarta. Byłem zrozpaczony. Przew.: On się nie u nas pogniótł 

1roces przeciwko 25-letniemu Boli .Er- wszedł do pokoju? Przew.: Czy lekarz badał trupa?... lecz w hotelu, w którym zmarła pa1lska 
Jely'emu, oskarżonemu o rzucenie w Osk.: Tego nie wiem. Powiedziałem Osk.: Tak. Oznajmił, że Anna umar- fona. Istnieje przypuszczenie, że 
przepaść żony, znanej aktorki, Anny t Ik k ła wskutek wstrząśnienia mózgu. I pan tym szalem udusił żonę. 
Forgacz. Celem Otrzymanl·a pi'eni'•'dzy od Y o po ojówce, by uważała na żonę. t 

„ Pokojówka s t l · d · k Przew.: Oczywiście, że tak mus al Osk.: Panie przewodniczący, o mnie 
:owarzystwa asekuracyjnego, budzi co· j przą a a w sąsie mm po o- powiedzieć, bo pan RO uprzedził, że żo· można wszystko powiedzieć, można 
raz większe zainteresowanie, o czem u. Przew.: Pokojówka, Hilda Thimm, na pańska spadła ' z góry I dlatego zacho· mnie uważać za lekkomyślnl!go, ale 
;wiadczy dobitnie przepełniona publicz- zeznała, że zwróciła panu uwagę na Jeki rowała. nie pozwolę uważać siebie za żonobólcęl 
iością sara sądowa. ~ony. Pan odpowiedział, że żona pań- Osk.: Ninie Jest wszystko Jedno, z Przew.: Dlaczego pan tak bardzo a„„.„„„. ska chrapie, poczem wszedł pan do po- jakiego powodu umarła. śpieszył się z pogrzebem? 

koju i Przew.: No, no.„ To nieprawda ... Pa- Osk.: Nie chciałem, żeby rodzice dlu 
W dniu dzisiejszym odbywało się w k ł j · ł k łd nu zależało na tern, by lekarze stwier- go czekali. 

falszym ciągu przesłuchiwanie oskar7.o- przy ry pan ei g owę 0 
. rą. „ dzlli, źe umarla wskutek nieszczęśliwe- Przew.: A dlaczego namawiał pan 

!lega w sprawie wycieczki górskiej, pod Osk •. (krzyczy): Ona. kł~mie' Nie go wypadku, bo grabarzy, żeby szybko zasypali trumnę 
czas której żona oskarżonego spadła w rozmawiam mgdy z pokoJÓWKami ! Na otrzymałby pan wówczas dodatkową ziemią? 
~rzepaść. plaży roz~awiałe~ z moi:n prtyiacie- 0 k T • d , 

Oskarżony zeznaje, że nao"le usłyszał I Jem. o. aldy m o żon.ie. Zamierzałei.n wyw suinę 20 tysięcy dolarów z towarzystwa s .: o ruepraw a. 
b ł - d t o Id h asekuracyjnego. Przew.: Grabarze tak zeznawali. 

uzyk żony, a gdy się odwrócił, już jej s ac Ją 0 sana ?num. . a Y c ciał zo- Na sali wielkie poruszenie. Przewo- Osk.: Chciałem tylko położyć wień· 
nie było. w czasie tych zeznań I baczyć żonę moJą. On p1erws?;y wszedł ób 
oskarżony zdradza wielkie podniecenie. do pokoju. ~wrócił odrazu uwagę, że dniczący uspakaja publiczność. ce P~zg:w.; Czy przypuszcza pan, że po 

Przew.: W komisarjacie policji zez- na wargach ~cny Ni Jesf m •o o kojówka udusiła pańską żonę? 
tiał pan, że widział pan żonę, spadającą siedzia_ta mucha0

, e bóel y D • Osk. (drżącym głosem): Panie prze· 
w przepaść. P~dszedł do łózka 1 ~rzyirnął: "'!3°· CQ wodniczący, nikogo o nic nie podejrze-

Osk.: Powiedziałem inaczej, a miano że! Nieszczęście!" Dobiegłem do tózka. Przewodniczący bierze ze stołu szal, wam, mogę tylko powiedzieć tyle, te 
wicie, że znikła mi nagle z oczu. Prze'ft'odniczqcg który nosiła żona oskarżonego. Szal Ja JeJ nie żamordowałem ! 

jest mocno zgnieciony. Na tern zakończono przesłu~hame 
Qroźnu lnt:gdeDi. : demaskuje Zbrod Przew.: Czy nie wie pan dlaczego ten oskarżonego. 

Przew.: Proponował pan pewną su- nlorza. szal jest tak Jutro mają stanąć przed sądem 
~ę pieniędzy za WYStawłenie śwladec- Przew.: Czy wiedział już pan wtedy, zgnieciony? świadkowie, których zeznania zapowla· 
twa, stwierdzającego, że żona pańska że żona nie żyje? (Oskarżony ogląda szal I po długiem dają się niezwykle sensacyjni n. 
A111a spadła w przepaść. Osk.: Nie. Dopiero, gdy przyszedł mHczeniu odpowiada): W. Sarnecki. 

Oskarżony (drżącym głosem). Pa-
lle przewodniczący, uważam, że 
nazbyt wiele czasu poświęca pan temu 
wypadkowi w górach. Jetell pan dalej 
będzie mnie badał w teJ sprawie, odmó
wJQ wszelkich zeznań! 

Syndykat„. przestępców w New-Jorku 
Przew.: Więc nie chce pan zeznawać 

w tej sprawie? 
. Osk.: Ależ tak .•. 25wciu świadków po 

twierdzi moje zeznania. Moje sumienie 
test czyste. 

Instytucja, która obraca olbrzymiemi kapitałami. 
!1oliiJa nie moje so6ie dat • niq radu. 

Przew.: To już jest naszą sprawą .•• 
Oskarżony wzrusza ramionami. 
Przew.: Proszę nie wzruszać ramło-

tantł, bo nałożę na pana karę, która mo
te mleć bardzo zgubne skutkJ. 

Oskarżony (coraz bardziej podnieco
ny): Panie przewodniczący, proszę o 
przerwanie badania w tej sprawie! Pan 
nie powinien mnie denerwować! Pan 
nie powinien 1rozić mi karami! 

Przew. (spokojnie): Proszę nie prze
mawiać do sądu takim tonem 1 To jest 

dowód braku wychowania. 
Proszę mówić dalej! Pańska żona oś· 
wiadczyła lekarzowi, że 

pan ją rzucU w przepaść. 
Osk.: To nieprawda! Ona nie znała 

fęz;V'ka niemieckiego i dlatego pewnie 
lekarz jej nie uozumiaL 

Zono hona•a, a 
mqa dra• w horfg. 

Przew.: Czy- prawdą jest, że gdy żo
na pańska leżała nieprzytomna w łóżku 
po tym wypadku, 

grał pan w karty? 
Osk.: Tak, to prawda! 

Stowarzyszenie przestępców New· 
Yorku to potężna organizacja, której nici 
sięgają daleko na wszystkie strony. Ist
nieje od lat, wie o niej policja, wiedzą 
sędziowie, najmniej może wie publicz
ność, która stanowi ofiary owego jedy
nego w swoim rodzaju syndykatu. Szcze 
gółów o tej organizacji nie jest nikt w 
stanie się dowiedzieć. Znany jest tylko 
jej cel I sposoby, któremi się posługują. 

Oto parę przykładów działalności, za· 
czerpniętych z aktów policji nowojor
skiej. 

Tommy został zwolniony aż do sprawy. 
Przez ten czas organa trustu pracowały 
gorączkowo, obmyślając dalsz.ą obronę. 
Przyszedł dzień sprawy. Na sprawie zja 
wila się staruszka, która szlochając, bła
gala o listość dla .•. syna. Sąd ogarnęło 
wzruszenie. Prokurator oskarżał bez 
przekonania. Tommy Schick został u
niewinniony. 

Dawid Mack okradł Williama Tyme
sona. Zręczne palce złodziejskie „wy-

Tammy Schick1 znany kieszonkowiec, porządziły" kieszenie kupca gruntownie. 
został schwytany na nowej kradzieży. Działo się to w kolei podziemnej. Poli
Aresztowano go. Nie upłynęło jeszcze i cjant znalazł się na miejscu. Zaareszto· 
12 godzin, a już złożono za więźnia kau- wano Macka. Nazajutrz wypuszczono 
cję w wysokości dwu tysięcy dolarów I go za kaucją. Trust zaczął pracować. 
(bagatelka dla tak bogatej organizacji!). Rezultatem tej pracy był fakt, iż śledz-

'Wiele zarabiają WiBIGY kiBrOWGY? 
Jaka jest w pien iądzach wyrażona cena stałego 
narażania życia na wyścigach samochodowych. Przew.: A czy tego samego wieczoru 

poszedł pan na dancing? 
Osk.: Tak. Dancing odbywał się w W ' SiP<>rcie samaichodowvm kwestia 1 Coppa del re i Grand Prix cft:.tropa, 

tym samym hotelu. amatorsitwa, szczególrnde na Zachodt c, rozg.rywwych w tym roku w Monsy. 
Przew.: Wychodząc na dancing, zo- nie jest aktua:Ina. Wybitniejszy k!erow- (,~kon zwycięsca Coppa .del :-e i Gran 

stawił pan na nocnym stoliku obok łóż- ca bierze zawsze premje, tak jak zresz- Pl'lY, otrzymał 165.000 I11rów. PO<kza3 
ka żony pigułki z weronalem? tą u nas w Polsce nie szkodzi nikomu gdy drugi kierowca „Bugutt!e~o· D1-

0sk.: Tak. 1dobycie kiitku tysięcy ziłotvch n:agrody v-0, z;wycięsca. w Targa floqr s. wyek-
Przew.: Co było dalej? na wyścigach konnych. Clekawą jest spartował do rrancji 100.000 lirów. 
Osk.: W nocy żona obudziła się na- rzecz;ą _ ile biorą najwięks~e ,.asy" Szwajcar Probst, zwycięsca w Cirl~n-

two zakończono bez sądu orzeczeniem: 
„Na mocy cofnięcia skargi uwolniony". 

Kto cofną skarge? William Tyme
son. 

Czemu? Oto zjawiła się u niego mło
da, piękna kobieta z płaczącem niemo
wlęciem na ręku i błagała takiemi wy
razami o wolność „swego" Dawida, że 
kamień wzruszyłby się z pewnością. Na
tychmiast po tej wizycie William Tyme
son udał się na policję i oświadczył, że 
żadnej kradzieży w kolei podziemnej nie 
było. 

3 dni zamla•f · 
& mleslęcu. 

Nawet wówczas, gdy sytuacja jest 
pozornie stracona, syndykat nie opusz• 
cza swych członków. 

Pussi Parber, Jeden z najbardziej zna 
nych kieszonkowców, został, mimo sta
rań trustu i świetnego adwokata, skaza· 
ny na 6 miesięcy więzienia. Wówczv 
trust zdobył się na „kawał". 

Tego dnia, kiedy oskarżonego odw()' 
żono do więzienia, jakiś pijak wybił 
szybę na posterunku policyjnym, na 
którym właśnie skazany Pussi czekaJ 
na karetkę więzienną. 

Pijaka skazano na trzy dni aresztu l 
odwieziono zaraz są samą. co Pussi ka
retką do więzienia. Aresztowani zamie
nili się w drodze rolami. W więzieniu 
farber podał się za pijaka, tamten (oczy 
wiście nasłany przez syndykat) za far· 
bera. 

Gdy zauważono pomyłkę, Pussi, któ
ry odsiedział trzy dni. bujal już dawne 
na wolności. 

rte i rzekła do mnie: „Mój mały Bel~ _ czylii poprostu, jaką jest w Jien'~- to di Mess.ina, otrzymal 50.000 lirów. 
~rew mi ciecze z ran, fa umrę". Odpo· dzach wyrażona cena stałego narażania :>ani Junek otrzymała w Targa floris 
wiedziałem jej na to: „Dziecko moje, nie ~ia na wyśc' gach samochotluwy·::.h. 45.000 lirów, tak, że doliiczywszy kilku 
1adaj głupstw, odwróć się I śpij. Nic ci I Możemy natural·nie mówić w tvch wy. innych, w samem Targa Floris wywie- l'laJqfek ftusm. 
nie jest". Żona moja zawsze obawiała padkach tylko o nagrodach w ~otfiwce :źJLi zagratJl:iczni jeźJźcy około OOł mi1t~ Majątek owego związku złodziei jest 
się, ~e !-l~r~e, wo~ec czeg? !>świad· W'Y'J)łacrunych w związku z wie-Kszymi na Li;ów tytułem zdobytych na~ród. Z wprost olbrzymi. Wydają oni tysiące 
;;zen.ie ~eJ me zrobiło na ~me zadn~go urządzanymi zawodami, gdvż tego, ~o włochów najlepiej „zarab·ał" Materas- dolarów na adwokatów, na kaucje, któ
wrazema. Zra~a ~dałem. się na płazę. jako pensje, premje i ii1me świadczenia s.i, który tak trag<icznde Zi21imat w Mon- re niejednokrotnie przepadają, na prze-

. Pr~ew.: Są swiadkow.1e, którzy !'ez- otrzymują kierowcy od fabryk, nie mo- sy. W 1928 r. miał samych gotówko- kupstwa i t. d. 
11a1ą. z~ pan wyszedł d~piero o 12-eJ w żna ująć dla tej prostej przyczyny, że wych nagród za 185.000 I:irów. Drur{m Jeśli teraz wziąć pod uwagę, że na 
południe. . . nikt tego nie wie doskonale, poza zain- po nim bytł Nuvol ri ·z; 170.000 Hrów i• majątek trustu składają się s•tmy płaco-

Osk.: To nieprawda. O dwunasteJ teresowanymi. Caimpari. dotvchczas najlepszy k:erow- ne przez jego członków, i że ' każdy czto 
bylem już na plaży. W Italii ruprz. oceniają sume w tym ca Alfa Romeo, obecnie przechodzący nek obowiązany jest wpłacać do kasy 

roku jaiko nagrody na wyściga::h samo- clio Bugattńer" z 152.000. Minie.i.su su- jedną dziesiątą swego łupu, to łatwo so
chodowych, wypłaconą na 3.0(}().CiOO ~1- my w:91kaZ'llią Borzachiini z 85.000 i Ar- bie wyobrazh:, ile kradzieży popełnia się 
rów, z czego I1wiia część pawedrow·1b, caingeli z 72.000. Wszvstko to jednak w New-Yorku. 

Kru:luczna e:hwlla 
· Przew.: Czy wychodząc z pokoju za 

mykał pan drzwi na klucz? 
Osk.: Nie. Zostawiałem drzwi ot

warte. 

ku roopae2y 'kraijoweów za ~ran,· cę. Są blednie wobec sum, za,robionvch prze'L Policja walczy zaciekle z tą potęil, 
to prredewszystkiem nagrody 1•a w· 31- kierowiców amerykańskich na torach w organizacją, ale, jak dotychczas, wysiłk. 
kit.li konkurencjach na Tar.iz:a floris lndiainooolos i florv<l'z:ie. · ej ida na marne. 



--~1:rr""B·~~ , ,. ----------------

p 
... 
-Jakże tam :z Karolem? 
- Od roku rue mówimy do slie!fiie 
- Ozyśc~e się pognfowaHi? 
- Nie, a.Ile on się ze mną ożemł. 

~ Koszmarna przeszłość 

___. Za lkilka dni wzyijedirie mqa teś
\cio:wa·i oto są ~,ej ulwbro.ne potrawy, moja 

f 

Małgosilll.„ · 
- Roztlltnię, proszę pani 
- „.a j .eżel:i Małgosia choć jed:ną z 

niich zirobiii, pros·zę na tychmiasit sizuikać 
sOlbie nowego miedsca. 

ro•ddellła d•oJe ftodiaJqcvcli się narzec.-envdl 
Lódź, 24 listopada. 

Od niedawna byli zaręczeni. Termin 
ślubu ustalono na grudzień. Gdy pew
nego wieczoru siedzili sami w jej zacisz
nym pokoiku, Stanisław Gruda .(tak 
brzmiało j·ego nazwisko) opowiadał _o 
swej przeszłości, o swych przejściach 
wojennych. · 

._ Słuchaj - odezwała się nagle na
rzeczona - mówiłeś mi już tyle o tych 
wszystkich bitwach„. Nie lubię słuchać 
o wojnie bolszewickiej, bo tyle w tym 
czasire przeżyłam, uciekając z Rosji z ro
dzicami. Powiedz mi lepiej, czy ... w tym 
czasie nie miałeś nic wspólnego z żadną 
kobietą? 

Przez kilka minut trwało milczenie. 
Gruda zwlekał z odpowi·edzią. 

- Chcę być szczerym - odezwał 

się wreszcie - mam na sumieniu wielki 
grzech„. To było gdzieś pod Kijowem.„ 
W nocy stanęliśmy w jakiejś wsi. Wy· 
znaczono mi kwaterę w jednej chacie, 
w której znajdowala się młoda dziew
czyna.„ W ciemnościach nawet jej do
kładnie nie widziałem... Pamiętam, że 
to byfa jakaś uciekinierka z Rosji i że 
gospodarz, u którego przypadkowo z'tla· 
leźli się razem, nazywał się Pókorny.„ 

W tej chwili Gruda spojrzał na na· 
rzeczoną ... Dziewczyna była trupio bla· 
da i drżała na calem ciele.„ 

- Co ci się stal o! - . krzyknął prze
rażony. 

- Wyjdź.„ nie mów nic.„ wyjdź ..• -
wybełkotała„. · 

Gruda rtie pytaf o nic 1 cicho wyszedl 
z mieszkania. Nazajutrz otrzymał lako-
niczną kartkę. ' 

Fatalna ,.czwórka" Odzie 1noje z~bgł 
- Nie przychodź do mnie więcef.., 

Nie możesz być moim męzem, gdyż 
krzywdy, któreś ty mi kiedyś wyrządził 
nigdy nie zapomnę ••• 

Podróż z przeszkodami. :JlieD11gflła aDanhlra .., spoftojnej rodsdnłe. 
Lódźi 24: listopada. 

Łódź, 24 listopada. O godzinie 10-ej rano w mieszkaniu 
W swoim czasie, swoiego r-odzaju sen państwa Wercerów i<apanowało istne 

s.aicję wywołał ,,&porr.towy" wyczyn wa- piekło. Pani domu, ubierając się, stwier
gonu trram1wajow.ego łilnjiii nr. 4 który wys dziła, że jej skradziono sztuczne zęby, 
ko•czył iz szyin., 'W!jechał na chodn.i1k i które na noc pozostawiła na szafce. 
ptt'zeb:ijadą<c ścianę bwdyinku kas·owego - To pewno zrobił mój synalek, Ste
; Heli;no~.„.:1~~hał dodpo~oju._ za- fan - wolała p. Wercerowa. - Po nim 
zym~'ąc s~. wopller~o P!':ze1 ~[urk1em; można się wszystkiegó spodziewać! Nic 

Od tei ~h~il11 ,..<:ZlWorkę przesladowac dziwnego, że dziś tak wcześnie uciekł z 
ta<:z~«? jakieś fa~„. . . domu. 
. ~111lJ)a lllll", 4 'P;Os11a.d.a. 1ak, wtadomo, naj - A może gdzieś się zawieruszyły? 
dłoo~zą trasę :hJegu, czas .1azdy wy.nosi. _ wtrącił nieśmiało mąż · 
bowiem 46 · lD.llll·u"' Poci' „,ń t · l~im·, · 
. ... ..1.... • ; ' ~-. ;'61 e1 _„,J: prze- - Wykluczone, przecież ty wiesz, że 
1e~aij·~c. ,11m~dzy Jłil!Oe_tn1 • przez wąską zawsze dbam o porządek - krzyknęła 

• uill.cę Killllińs11uego n·apo~Ją .tam ~ za- rozjuszona niewiasta, waląc pięścią w 
tory wywo an~ n~ir-0madzen1em s1ę ko.n stół. 
nyic~ w,e~ułow. lll ~ut. Wrskru;te'k zak.orko · Do godziny z-ej sytuacja pozostała nie 
W.an!la ~Y poicląig.Ji t.e 1~~~Ją zailr~ymy':' wyjaśn'iona. Wercerowa w ciągu tych 
wane meraz po dzves.lęc 1 J:wadzteści.a k'l'k od · d ·• k d · · k'lk 
miln. ut Tymc"'·" ... em '"a . ..11!.- ~ k' . I u g zm posą Zha o ra z1ez I' a-

. ~ """ UUJ1CY ~ omors leJ • · ób · tk" h t 
ooz.eikttjący ifiramwaj 1P.a.s.atże.row.ie !!li'eder k~scie ds. ' . a "".},)~. wszhys ~c dócz o.n-
pliwią się i wyozekttją na spóź.nione wa- d wk~o z~ny 1 ~aJ .1zsdzych skąs1ak tw, Jeh
gony nie rzadko nawet po pół godein' . ' - na ze, me. !UaJą~ ~a: .n~c . on r~ .nrc 

by, postanowiła zaczekać na powrót sy
na, względem którego miała najpoważ
niejsze podejrzenie. 

Stefan, który w tym czasie wrócil d-0 
domu, dał matce uroczyste slowo hono
ru, że jest niewinny. 

'- A więc kto to mógł zrobić? - gło 
wila się Wercerowa. 

- Mam wrażenie, że nasza sąsiadka 
Wronicka. ' Rano, gdyśmy jeszcze wszy 
scy leżeli w łóżkach, kręciła się ona po 
naszem mieszkaniu - odpowiedział jej 
Stefan. 
. - Masz rację I Dopiero wczoraj mó
wiła mi, że chce kupić sobi<e zęby· i PY
tala mnie o adres technika dentystycz
nego! Tak, to jej robota! 

Wercerowa, jak bomba, wJ)adła do 
sąsiadki. Wronicka, oburzona posądze
niem o kradzież, wskazała jej drzwi. 
Wercerowa zwróciła się do policji, któ
ra dotychczas jesz.cze nie mQgfa ustalić 
kto był sprawcą kral.lzieiy. 

. „Wskutek Rłorów n.a uliicy Ki!Jirń:kie ~owoqów, 1z wlasme om śc1ągnęh 1e1 z1ę 
go na całej limói wywołuje się kompletne r , - ·~o;-·, -----

=::wam:~ fe&:m~=:.~t~: 's1·e1anka pod par'a" so'te' m-
ją tymczasem imie i doch<><Lz.i wówczas 
do tego, że przy ~ednym pr.zy.sta111ku spo- - demnq noc - na ciemnej allcu. 
fyka się kiillka .,ozwóreik". Część z nkh 
nie dojeixłiża WÓWIC!Zas do celu swojej 
jamy, wraca natomiast z poW'1l'i0.tem a pa 
sażerowie muszą się pll".ze.siad.ać 
do iialin·ego wag0it1u. Pirziesia<C!ki te 
są jednak 1tak często, że czas podlróty na;> 
od uł. KHimkiego do uil. Pomonkiiej tirwa 
111'ejednokro·bnie więcej nilż pół godziny. 

Na u!l. Pomorsk.Led, zwłaSZJcza w dół, 
po.za uUcą Nową-Targową gdzie „oEWór 
ka''. jest 1·ed}'IIlym wa.gonem ktl:11Swjąi:ym 
po tej 1liiinj:ii, jes·t wiele faibi;4: i tir,zy szko
ły. Z natury więc irizeozy frekwenaj.a aia 
tym odicimku jest dość ~aczn.a. 

Łódź, 24 listopada. 
Świtało„. Roman Brukarz powra

cał z jakiejś libacji... Będąc w świetnym 
nastroju (kilkanaście czystych robi swo
je) łaknął jakichś silnych wrażeń.„ Nie
stety, ciemne, bałuckie ulice były zupeł
nie wymarłe.„ Szybko stracił więc na
dzieję, iż spotka kogokolwiek, kto mu u
rozmaici kilka godzin, Jakie mu pozosta
ły d-0 pójścia do pracy, gdy nagle, jakby 
z pod ziemi, wyrosła przed nim cud-nie
wiasta i wyszeptała kuszącym głosem: 
" ._ A może, kochanie, zaprosisz nmie 

do siebie? 
- Nie mogę, moja księżniczko, nie 

mogę - w:Ybetkotat oszołomiony oby
watel - w domu żona„. dzieci ..• 

- Tak zimno„. deszcz pada ... 
- Mam parasolkę - przypomnial 

sobie. - Siądźmy sobie pod nią razem. 

Usiedli nad rynsztokiem, chroniąc się 
przed deszczem pod dziurawym paraso
lem. Upłynęło kilkanaście minut.„ Pija
ny Brukarz zdążył się zwierzyć przed 
nową znajomą ze SwYch gorących u
czuć, ona zaś oświadczyła mu, że jest 
bardzo nieszczęśliwa i szuka człowieka, 
któryby ją zrozumiał i ocenił. Słowem 
pod parasolem z.akwitła gorąca miłość„. 

Czuła scena zwróciła uwagę mocno 
niedyskretneg:o policjanta, który pod
niósł w górę parasol i za wołał zgorszo~ 
ny: 

- Do komisarjatu... Toć to obraza 
moralności. .. 

Brukarz starał się przekonać, że nie
właściwie z.akwałifikowal tę rodzajową 
scenkę, lecz miast trafić do prz.ekonania 
policjanta, trafił do aresztu. Jego towa
rzyszkę spotkał ten sam los. 

Gruda po .otrzymaniu tego listu, kil· 
ka dni chodził, jak nieprzytomny. Wero 
raj po bezskutecznej próbie nawiązania 
stosunków z narzeczoną, targnął się nar 
Życie, wypijając sporą dozę jakiejś tru
cizny. Ud2..i:elono mu pomocy lekarskiej. 

Pogoda. i interesy 
c.-ulł dla. Jednvcli lionae
dia„ dla innvcli drainaf. 

Łódź, 24 listopada. 
WIC.Zl0ira1Siza chłodna .i d.esZC1J0wa po

g-0c1a pr.zy~ęta była z -ent~azttnem pn;ez 
właść. sklepów :z m'\mowym odziieniem i 
gailan'tetjq,. fiękJna jesień data się ilm sO'Wd 
nie we ·znalki i sp.odziiew.ano &iię maso
wych pr·otes.tów z <tej lbr84llfy. \W,c.zoraj
szy dhłód poprawił humory i nadde;ję. 
W wielu sklepach panował niewidz.iain.J 
już odda.wna rrwch i taqfai ibyły WICale m'el 
łe. Teraiz iedlnlii mod1'ą siię o ~imttro ii mrm 
a w pi:erwsiz~ 11".Zętdłiiie haltlldllarrze opa·: 
łeni. właścvciele składów futer, fahrykaa 
ci i kµpcy bramy wełnianej. ·Lm.i nadlo
mias·t h~ga;ą BQga:, . aby jaba.jdł~ej U:. 
trzymywały sWę ~śin·e desZJCze poaie'.-
waż wsa;ysiiko na świecie mają.„ pir6cz 
pieniędzy na zakurp mowycli !Za~sQ-R. 
n.i·ezbędnyrch na czas mrozu. 

~~i('!~ \ ~ ·~~.!<~~· ~ ( 

8 śmiertelnych wy
padków 

prsv stoso..,aniu sstua-e 
:nvcfi poronień. 

. ł.6dź, 24 listopada. 
Jak dowi-adllife się ,,Expt.ess\ w 05,b 

tnilch d!nfach panuje w Łodzi ,.,epddem• 
ja" śmiertelnych wypaidlków IJ>II1ZY stoso· 
wamu s~tucz:nych poromreń. w dą,gu o. 
statn?ego tygodnia .zanOlf:ow.ano 8 takicli 
wypadlków. Jak dowiadujemy silę da!le}c 
władze positanowtiły pmedsięwmąć sze· 
re,g energiC1Z:Dych ®rokóW przeciw oso· 
bom., z.aw. U!prawia.jąicym mectoZIW'o„ 
lone opera,ojie kobiece. 

Dyrelktja KEŁ. wittma wiręc ze ~glę
du na nieregularną ~azdą „c.zwórlki'' u
ruohom.ić na· tym odcinku pociągi in.ie co 
diz:iesięć m·itnut a.łe co osiiem mmut. Uda. 
łoby się niewątpliwie dzięki temu, do pe 
wnre,go pnzynaamni1e;j,, stopnia, wnottno
wać l?'Ulch ,bramWaU'<>'W:Y na uililc·a'Cih, kit&-e
m.i biegną wagony lfilo;jw IOll'„ 4. Zwioęiks,ziona 
iilośc wagonów powinllla ktlll'ISować .zwłaisz ' 
oz.a. w godzilnach poraamyrch i 1POpołud-
11idwych, t~. wrtedy, kiedy młodzie·ż i ro 
boitndlcy uda.ją si.ę orraiz 'Wtt'ac~ą od swych 

4 Bez opieki~ 
N q a - • u r o D w mie57.kainiu przy ulicy Jakuba IZ Jednoro-

czna Jadwisia Włnówna, oblała sle wrzątldeGL 
chciał zmusić żonę do żebrania. Rodzice wezwali 510mel1><>gotowte. które stwler 

u,jęć. St. A. S. Weronilka Bulsika kochała nad życi:e ska· poozą.tlkowo protes,Łowała, lecz niąt dzlło ciężkie obrażenia cielesne i Po udzieleniu 

swe.go męża, mi:mo i1ż był dita nieg istnym zagrro1ziił je,j, że ją wyrzuci IZ domu, więc pierwsze) pomocy, iiozostiawłło dziecko na młeir •oo 1 · -tyranem. Zn.osHa :z polkorą 111aij.gorrs.ze upo umil!Jlda. Młoda d:ziewezyoa zarabiała seu. , 

1t przas ępsfw CBIDJCh kórz~n~a ~. ~e 6'kar~yła s~ pme~ ni!kilin, I dość doibrrz~. to tet ZO·StaJJa panią domu. 
, . , choC11az h~ rą w n~e<luid~ spos.~b. Gdy Upłynęło lklltk-a tygodni. BuBskd.. tą.dał 

Wład:ze ~łne w ostafollch fy\godtttli&Ch mąż stiraCJł pracę nie ro.biła m<U. zadny'C'h o4 żony, hy Włl'e6zicire wy<Starała się o ma 
wydm-yły zgo,rą 400 . ~1dk~ .Prz~- wyr,owtów, że 111ie sfarra się o za!lę~ i u- kieś zaijęcie, choć sam ani mykł !l»'aicO 

stępsbw celnych. Z liloSc:t rpowyzsze1 skie trizymywała cały dom. Los chciał, że wać. Biedlna ik:o1bieta dairetnnie ZW!racała 

r?wano do sądu tyllko 240 spr,aw, oce- przed czterema miesiateami i ona :maJaz się do fa:b!Jl:k. Wszędzie spotykała się z LEWEK OELADf, z podwórza przy llłłc7 

n10111ych .~ P:?wódiztiw:Ie skarbu paru.trwa ł~ się. b.e·z ą:>racy. Builis!k~ wówczas IZ~eł- odimiową. 1W6W10zas BuJliskr.i zażatdał, :by Pófnocnef Nr. 5, skradzło11() sztukę towaru, wu.. 

1a 10 m1iJJjooorw sbrat. n·oo ofiąalaue wprow.adl2lił do domu ~akąś .wsiała.„ żehrarOZiką. toścł 300 złotych. 

W:i-llka z prtZemytin:iJC\tiw.ettn ~·est jedno· młodą dziewiozynę, lkttórą prz~dsttawltił - Nie tego ll!ilgdy me uczynię! ROZOWSKIEMU ELJASZOWJ, zam. Pt'ZJ' 

cześme waJlką IZ ipopralWią lbridan!Su ha.rud!Lo· n&esz>częsnei klobiede, jako swoją kocham. - M~isz, bo ia ci !każę! . ulicy Piotrkowskie) Nr. 8, suadzlono z mienka-

w.eg? - dfatego też wŁadtz.e masze prizy- kę. - Nie! · nia a garnffury 1 rótną błełtz,nę, wartoścł 450 

stąp1~y dlo enerig.i:cmegQ ziwa:lczan~a prze - Od drzi'ś ona będzie z nami mi.es.z- RoZJWśdeczooy BuWslti ~zucilł się ł!la złotych. 

myuuictrwa. 1kać - oświadJozył ikategorrycm.ie. Bti- Ż<>łnę ~ rpoic:zął hit ipo głowi:te 1~ą. Bied~ JAKUBOWICZ IZRAU., zam. przy uitc,: Za~ 
na d<o·biieta słlracił'a przytomniość. Oba- wlszy Nr. 26, został zatrzymany za kradzlet 

- Wkrótce I SUPERFILM I Wkr6 tce l - wiają'C się skutlk-O<w .swego czynu, BuJJiski skrzynki mydła, wartości 35 złotych, 

łłl·ewo1n·1ca z Josh·1v1ra'' 1~~ ':;aj~fę&i~~tai~ó~:iJ;~,nek~:.-~~A:~:~.z::~ypw~~=:ya:; . wypaidlku powyższym ®w~edz.iała SLę ddono jedną paczkę farby, wari~cl 300 dob'ch! 

ft . wkifó,bce połitqja, która B'UWtiemu spisała l IDUNW< ZVOMUNT, zam, przy affey Mal• 

Tajemnice dom6w rozpusty w Japonjl. priofokuł pociągając go do odpowied!zńia~ oz. ewskieao N.r. aa. skradł palto w~ tso dn 

W ro!~_ g!?!1"n~j: M!tsu . D1u, _.K_!!'YO lto. -•'" • Wkrótce Kino „CzarJ~· ;:::ił S~ ~ka.zal g_o m 4 mii~ą· .~~;~i;a, w~~~ ~ ~ al. 



Str. 4. 

:Jazda „na eap~''. 
Rt>zmawłalem z Ciancegalem naJplerw o po. 

to<izle, potem o sejmle, wreszcie temat naszej 
rozmowy wszedł na tory osobiste. 

- W czoraJ miałem pewna przygodę.. -
zwierzam się przed moim przyjaclełem. - Spot 
kalem dawna moJa znaJomą... Przystojna ole
wiasta- Wszystko szło jak po maśle„. tylko
brak forsy staoal ml na przeszkodzłe- Zgodziła 

się Już pójść do mnie, ale doPlero za godzinę, 
gdy u mnie nlkogo nie będzie.„ Musiałem Ją wlec 
zaprosić do cukl$lmł, a n:le miałem forsy, włec 
Ją pożegnałem I nic z tego nie wyszło.„ 

- Pan nłe Jest łodzianinem ..• - odpad Oan

cegal. - Poco do cukiernJ?"" Czy ole mógł pan 
na te godzinę WYJiaiąć dorożkę I przejechać się 
po mieście? .„ 

..- Dobrze„. - odpowiadam. - A czy doroż
ka ole kosz.tule?- Jaki drynd"liarz będzie pana 

woził zadarmo?.„ · 1· 

- FraJer z pana... - odpowiada móJ przyJa· 
del .z uśmiechem. - Możua Jechać bezpłatnie, 
trzeb.a tylko umdeć słe urządzić-

- Nie rozumiem- W Jaki sposób?.„ 
- Ja prawie codzJeń odbywam przejażdżki 

ta darmo- Wczoraj naprzyklad też Jechałem 

IOble z moją znajomą I nic mnie nJe kosztowało
- Jak pan to z.robił? ... - pytam zdziwiony. 
- Poprostiu- Wsładlem sobie do dorotki I 

łazałem dorożkarzowi Jechać na ulicę Brzeziń
ską._ Dwa razy przejechaliśmy przez całą ulł

eę Bn~dską, aż · wreszoie nadszedł Jakiś kon
dukt pogrzebowy_ Kazałem dorożkarzowi Je
chad za pogrzebem- Przy samym cmentarzu, 
cd:de zatrzymufą się wszystkie dorożki, zatrzy
małem się również.- Sc~ę. wyciągam portfel 
I chcę zapłacić dorożkarzowi, gdy nagle podcho
ht do mnłe jak« pan w cy!Indrze I powiada: 

• 

' Łódź .ratunkowa z rozbitkami parowca „Vestris", który niedawno uległ :»lra· 
smej kat.astrofie na Atlantyku. Zdjęciea doif;onaino z po.kładu okrętu który wy• 

· ratował rozbitków. 

Kto ma rację 
czyli 

„Jak się wam podoba" •.• 
Naginanie wszelkich zjawisk do po

lityki, patrzenie na wszystko z partyj
nego punktu widzenia, praktykuje się w 
naszych czasach nietylko w Polsce .•• 
Również Fra~cja nie jest wolna od 
tego ..• 

W Paryżu, w teatrze Pitojewa gra
ny jest obecnie ,;żywy trup" Tołstoja. 
Po premjerze dziennik „Echo de Paris' ', 
organ nawskroś kons·erwatyWny i ultra 
katolicki, zamieścił recenzję, rozpoczy. 
nającą się od słów: · 

„Ten piękny dramat uczy nas pogo· 
~eni~ się, z życiem, nakazuje pokorę i 
c1erphwośc, poskramia nasze namiętno- . 
ści, jest - krótko powiedziawszy ''
sztuką prawdziwie chrześcijańską" ••• 

Zaś ,,Monde" - organ francuskich 
komunistów - wyraził się w recenzji -
tak: · 

„Jest to prawdziwie rewolucyjna.· 
sztuka - forpoczta i zwiastun rosyj-
ski ej rewolucji! •.. Tołstoj druzgocze w 

ni„ nbezp1·eczan" siwa ws'c1·ek11·zny niej wszelkie i.nony strupieszałego 
Ił li . starego świata „chrześcijańskiegoH .• 

I Kto ma rację? •• Obu krytykom' 2-ch 

nie usunie CZ'- Ścfciel miejski. przeciwległych sobie obozów politycz-
nych należałoby poradzić, aby pisali 

111łaśf:it:iele psóll', nfesfosujqcu się do pr~isÓD1. recenzje z szekspirowskiej . sztuki · „Jak 

ufnnf 6vt suroll'D uftaranf. się wam podoba"._ 

Lódź, 24 listopada. dbają o przestrzeganie rozporządzeń w M ł 

Dzisiejsze pisma poranne doniosły o tej dziedzinie, natomiast na krańcach I uzeum eatralne 
wypadk1,1 jaki z.darzył się w domu przy miasta właściciele psów lekceważą so- W KołooJł 
ulicy Głuchej 8, gdzie bie przepisy w sprawie zwalczania ; • 

pies, dotknięty wścieklizną pokąsał wścieklizny i puszczają na miasto psy ftóD1Dad .., !Berlinie po111-
trzy osoby. be"ż„ kaganców. stanie q.:610 ta'1ta łnafu• 

W myśl obowiązujących przepisów Wprawdzie władze grożą, że czy- tuga. 
- ..Nlech pan zostawi- To już rodzina zmar

leco załatwL.." Skłoniłem się w milczeniu I od· 
szedłem... Pan myśli, że to pierwszy raz?_ I 
pan p0wla<Ja, te pan nie miał pJenłędzy.„ Pra-
ler z pana!... Ku-Ku. 

w sprawie zwalczania wścieklizny każ- ściciel miejski każdego psa bez kagańca W Kolonji zostało już urządzone i hę 

• 

Zebrania kont.ro,ne. 

dy właściciel psa obowiązany jest do spotkanego na ulicy, złapie i nie zwróci dzie w najbliższym czasie otwarte wiel

naloż~nia psu k~gal~ca, bez kto' r eg? ża- lee~ wy.daje ~i~, że ta kara nie wiele 1· kie . muzeum teatralne, mie~zcz~~e w 

den pies me moze się ukazać rta uhcy. zdziała 1 własc1wego sobie eksponaty, dotyczące historJI tea- - ~: 

W dniu dzisiejszym winni stawić s : ę 
do zebrań kontrolnych szeregowych re· 
zerwy i pospolitego· ruszenia: 

Rocznik 1898 zamieszkali w obrębie 
komisarja·tów policji 2, 3, 5 8 9 11 o na
zwiskach na litery M N OP R S Sz T 
U W Z Z, w lokalu P.K.U. Nowo • Tar
\'OWa 18. 

Mimo . to, j~doa~. . z.d.a:rzają się coraz rezultatu nie osiągnie. tru niemieckiego na przestrzeni · kilku . 

częściej wypadki t ego rodzaju, że · Niiebezpieczeństwo wścieklizny jest stuleci. Muzeum to utworzone zostało._:: ~ 

psy bez kagańców wałęsają się po ulicy groźne. Lekceważenie przepisów w tej I przy istniejącym w Kolonii Instytucie \ ; 

nagabując . przechodniów i skutkiem nie dziedzinie doprowadzić moze do bardzo teatroz.nawstwa .(Institut fiir Theater- .-,.': 

przestrzegania przepisów jest właśnie smutnych rezultatów. wrssenschaft). . .. ": .. 

smutny fakt, jaki zdarzył się przy ulicy Gzyściciel miejski nic w tej sprawie Podobne muzeum ma powstat :nie-

Głuchej. nie zmieni. W tym wypadku konieczne bawem również w Berlinie. Wybraao. 

Mieszka11cy śródmieścia bardziej są inne sankcje karne. (-). tam na ten cel już obszerne sale bib]jo
teki teatralnej przy Staatstheater. 

Rocznik •1901 zamieszkali w obręb!e p • 
ko1:frsarjat6w policji 2, 3, s. 8, 9, 11 o na- - - r zeczyta)Ci-e S·mako-sze, 
zw1skach na litery AB CD EF O li Ch #<QA-n,~ ~-

Nr.kg~~arach 31 PP· Konstantynowska Jak powstaje najdroższy smakołyk - kawior. · ... „ ~ 
R "k 19 TEATR MIBJSKL 

oczm 03 zamieszkali w obrębie 01czvznq kawioru u2st Rosia. Dziś. sobota, dwa przedstawienfa: o godz. 

13-go komisarjatu poltcji o nazwiska~h 4-ei po południu po cenach naJnlższych ostat-

na litery A B C D E F O li w koszarach Jak się robi kawior? W~adomo, że te I się w górę Wołgi. Właśnie podczas ta- nie szkolne przedstawienie „Księdza Marka". 

Leszno 9. drogie, tak znakomicie smakujące zi.a- kie; poda-óży jesiotry chudną bardzo i Wieczorem po raz pierwszy dramat w -ł-ch 

R ocznik 1893 zami"es"kali' w obr;b.te -- '- h dzą ikr · · t L dziel • h-:--:-' b • aktach Leona Urwancowa „ ':Viera 'Mircew". 
,,. .,, r~a poc o z Y JeSlO ra. ecz I wy aJą suc u1.UU~•11t PoZ awioną W roli tytułowej artystka Teatru Lwowskiego· 

łmmisarjatów policji 1, 4, 6, 7, 10, 12, ·i3 smakosz, któryby pragnął spożywać ka- tłuszczu ikrę, ów s7Jlachelmy gatU1I1ek ka p. Leonia Barwińska, w Innych rolach pp.: H• 

14, o nazwiskach na litery A B C D .E: f wioir bezpośrednio z żoła.dlka jesiotra, wio.ro, kt&y się :dekka tyliko soli. lina Łapit'lska, J. Boneckł, Pr. Brodniewit:z, K. 

O H Oh I J K L Ł M N O p R s Sz T U doznal1by przykrego ro~za.rowania, bo- Tu występuje sipeojaliMa od przyną- Kijowski, J. Woskowski, A. Żabczyński. Re-

W Z ż w lokalu P. K. U. Nowo - Ceg·iel- wiem na to, by posiąść tak św.ietny smak dzania kawioru, człowiek zaufan.ia o ·żysM ~ie:z~~leęc~. godz. 4 po południu po cen~c~ 
ttiana 51. (b) jkawior wymaga spec;jia.Ln-ego przygotowa bardzo wysokiej płacy; w jego ręce skła popularnych ,.Proces Mary Dugan". _ . 

rua. da się o~brzymi majątek w postaci przy• Wieczorem Po raz drugi sensacyjrta •. Wiera 

Jakość kawioru zależy od gatunku je szle-go kawio.ru ziarniiste-go lub pra.sowa- Mlrcew''. która w dalszY111 c!ąra będzie gran;; 

siótira, od lmórego pochodzi; a naijlepszy :nego. we wtorek I we środę. 

d · · · l... b' ł · · S t p· · 1 · Występy K. Krukowskiego (Lopka). 
ia1ą 1esio"' y ie uga l siiewa-uga. ą o 1erwsze czyitlJ110śc1 poi11egaJą na tem, Dziś w nocy 0 godz. ll-ej na scenie Teatru 

nazwy rosYlis.ki:e, .bowiem Rosj': od dłuż- by k_awi<»" pozibawić tej .błon/ki, faka ł~,- Miejskiego odbęclzle się jedyny występ popu-

. szego czasu · 1est Jedynym na wielką ska- cey 1ego pos:DCZególne ziarna, 01 az wil- larnego piosenkarza, świetnego arlysty ·Teł--

SOBOTA, 24 LISTOF'ADA. · lę dostawcą kawioru, gdyż w wieM<lich ma goci; w tym celu J)rzeciera się go prze~ tru „Qui~Pro-Quo" z Warszawy : Ka?;im!er:l?a -

U,56 - 12.10 Sygnał czasu z Warszawskie~ I sach ·spc-!ylka się jesiotry j,edynie tam, i sól. A doświadczony miisitrz w sporzą-1 Kn~.lwskiego vel „Lop~a". . · ·. · · 

Dbs'3rwaforjum A~tronomicznego, hejnał z Wie- to głównie w pohliżu Kaspiijslkiego :i dz.aruu kawioru decydude iile i jak długo k. 1 etydprz_e;_ ca7t~ dz611eń ~ cukierru Gosktom1
• 

"- Mar1'ackie· K k · k 1 t t C z 1. b k . d . .. ' . s rego, o guuz,. 1 P wieczorem w as 1 

•1 J w ra .0 w1e om. o n .. - me eor. zamego morza. '11C.7J y rze a.z1atyc- odawać trzeba te1 soh, by kawior był teatru. . 

15,00 - 75,20 Komunikaty: meteorologiczny go- .1.:._h · · · · · tró · t Am • t lllro 1 · ł ,1_ • • TE · d - · 

1podarcz:y i nadprogrrna. 15,45 _ 16,00 Ko~uni-1~ na1~1ę7e1 1es·10 w Je5 w urze, ru·e y smaczny, e.cz I awn1e się pre~ .. ATR POPULARN1. 

kat samor:i:ądowy. 16,00 - 16,55 Muzyka z płyt z eu.r0ipe1sdciich - w Wołdze. zen.tował. DZJIS o godz. 4.30 po poi. f 8.30 w!ęcz. orat. ~ 

gramofonowych. Gramofon i płyty ze składu B. Połów jesiobrów odbywa · się roz- Najłepsze jego gatunki otrzymUJją bar w. śr_odę o 8.30 ~iecz. Gstatnie __ trzy. przedsta- _ 

Jtudzkiego (Marszałkowska 146 i 87). 1. .Nicolai: ma11Cie, zależn.i.e o-d stanu wody. Jest to dzo mało soti _ od 3 do 5 pro<:. Gatunlki Wierua efektowne1 sz.tuki z czasow ob_rony„;war 

Uwertura z op. Wesołe kumoszki z Windsdoru b _,1_ • •-··..!- 'In" · , ,,...... "--b "ć d l szawy w r. 1920 „Bitwa Pod Raclaw1cam1 . W 

4 P . " A , T d t 3 R' k" K • praca airuzo . w U1U1I1a, szczego iie zmną, gotiS:Ze, 11uore ...-~ a przewozi na a ie- niedzielę 0 4 30 . po „ 0 r i 8 30 wiecz w ponie-

"· uccini. qa z op uran o , .. 1ms 1- or- \ki d b • d ·al k d br k' dl ł · · ..._ · 10 1 · · · „ · · ·• ·· 
saków: Hymn do stoika z op Zł-0ty kogucik '4 e Y ry acy wyirusµią e o o- ze te o eg OSCll, owzymUIJą pt·l)-C. s.0111 1 dz:ialek i wtorek o 8.30 wiecz. kapiµI11a kr-0tq.. 

Śchramm: Pieśń nocy: 5. Tosti: Partir, 6. Mdzy~ gu na wiellki.ch ·saniach. i rozbija.ją namio w be-czuł!ka-ch wędrują po całym śwfociie. chwila „Ciemna plama" petna pm~komlcznycb 

1ca lekka. i taneczna .. 17.1 - 17,35 Odczyt p. t. ty na lodzie przy szalonem zimnie; w Pirzy wyrobie kawioru prasowanego, któ scen i niefrasobliwego humoru. 

tródła i istota t. zw. ,kryzysu nauk . hist~rycz.~ d~ury, poirobio111e w .lodzie, zapuszc~- ry ba.rdzo jest lubiiany w Rosji i rzadko . . TEATR KA~ERALNY •. 

~eh (z cykl_u odczyt~w dla nauczycieli lustorJI 1·ą liny zakończone hakami na które ła --owad,,,a.ny bywa za.rr ... an.iJcę całą 1·e·rro Dz1s Karol Adwentowicz wys!ę?UJe w_ Tęa~ 

org. przez Mm. W. R. i O. P.) dr. Bohdan Sucho- . . ' . . · ' -;ro- ""· • Ei". ' 6 trze Kameralnym w nowej swoJeJ pop1sowei 

dolski. 17,35 - 18,00 Z dziejów i prze:tyć narodu pią się 1esl0.tiry. . . „ , .filo~ć. wy-ciska s~ę W ~P!<'J~yich ~onka-ch roli. Po dwuch ·kreacjach poważnych tym ra-

(prof. Henryk Mościcki). 18,00 - 19,00 Program Leicz gdy na.gil.'e pogoda się zmiema 1 płocieJllll}"C'h, az dopólki 1111e straCl zupeł- zem będzie to kreacja komediowa w d-osko-

dla dzieci p. t. św. Mikołaj - bajka p. Ewy lód top1111eć zaczyna, nieraz się zd.arzia., nie wilgoci. natei sztuce włoskiego autora S. Lopeza 

Szelburg Zarembiny z ilustracją muzyczną p. Wł. iż rybacy nie zidążą dotrzeć do .birze-gu i Ro.zpowszecbnfony w EUll"opie po- „Brzydki Ferrante". W innych rolach panie: 

Macury. 19,00 - 19,20 Rozmaitości. 19,30 - t · b · · · · ~- • .<11- .~ • k · · · t 1 Ela Dziewońska, Irena Grywińska, oraz pp. K. 

19,55 Radjokronika - dr. Marian Stępowski. · o:rią wraz z przy o.rami~ saruami 1 lKOll· t:;"ąr..ii'· :re awio~ rasno-sz:ary Jes ~szy Fabisiak. T. Krotke, J. Mroziński, St. Michalak. 

19,56 - 20,00 Sygn. czasu z Warsz. Obserw. A- nu. od Ciemnego, .me odpowLada rzeic:zywo!JSlto 

•Łronomicznego, 20,00 - 20,05 Komunikat rolni- Barom częslto połowu ies-ilotir6w do- ści. Dohroć kawioru wcal-e nie załieży od 

ezy. 20,05 - 2o,3o Nadprogram . i komunikaty. konywa się w &iierpillliu i wrzeŚIOiu. W·te· bMWY, to też oC«tić ją mo.ż>na języfkiem 
20,30 Operetka Domek trzech .dziew.cząt, muzy- dy to asrbra-chańs·cy haru:lllairze cybami ku jedynie; naogół zaś ros;ianie wcale ni-e 

ka Fr. Schuberta. Wykonawcy: Orkiestra P. R. · · g· "Lnie · lid -~- • • •-6 oh · d - Ć • k • 
pod dyr. Wacł:iwa .Elszyka, Z?fja Dobrowo!&ka- i?UIJą ~z.e o . w_1e_ e ~aey l'.~si?Ul. W cą ~a a iasinego . awi-oru. . . 

Pawłowska, Michalina Makowiecka, . Aleksand~r zyw~ 1 sa.dz<1;:1ą J.e .do ołb!zymvch :zlbtor Cały handel kawmrem spoczyiwa d~ 

Wasiel i inai. ·' · ' „ nikó_w pływaj.licycli, w ·których . Wiezie w. ręka.eh · sowietów; po r:e-wolucii udało 

siię im w bardzo kirótlkim czasie opano
wać ten han.Ueł i sprz,edając smakołyki 
w wie!likiei illośd po całym świecie, u• 
pewni!Ć r.ząidowi dopł)'IW ma<:miej ilości 
walut obcydJ,. 



Dził I dni nast~pnych ! 
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w ll·gim 
amerykańskimi· I EMIL JANNINGS 

I „OSTATNI ROZKAZ'' 
filmie 

I Kreacja ta przewyższa wyświetlany ostatnio film „niepotrzebny człowiek" I Początek o godz. 12-ej. Dla uniknięcia natłoku, uprasza dyrekcja o łaskawe przybycie na wcześniejsze seanse, Ceny miejsc na 1-szy seans od 50 gr 
Passe-Partout i bilety ulgowe niewatne. 

-- -- - -

J iik działa „maszyna piekielna". lekan u1iekł ~lie[kO. 
Straszliwa ta broń znana jest już od bardzo dawna. 

,,Maszyny", które przeszły do historji. 
Twórca potwornej rece-pty

1 

został skazany na śmierć. 
W Szanghaju wykonano wyrok śrniet 

Maszyny-piekielne są wynalazkiem J Za czasów Stefana Batorego w roku mi·eścił niespostrzeżenie na krótko przed ci na człowieku, który popełnił najpo-
bardżo dawnym i od niepamiętnych cza- 1851, przy oblężeniu Pskowa w Rosji, wyjazdem okrętu w beczce napełnioneJ tworniejszą rzecz, iaką sobie tylko ~ 
sów służyły do zagłady wrogów, nisz- wystano przygotowaną skrzynię pod a- dynamitem i nastawił przyrząd tak. aby obrazić można. 
czenia okrętów i obwarowań, niemożli· dresem komendanta. Otworzyli ją żoł- wybuch nastąpił na pełnem morzu po Czang-S.ui-Tang, lekarz chińsld of 
wych do zdobycia w walce otwartej. dacy i poginęli... Rzecz stała się histo- czterech dniach. Stalo się jednak ina· wiadczyt, że posiada tajemniczą recep-. 

W średniowieczu stosowano jako ma- rycznie głośną! czej. Z powodu przerzucenia beczek tę, umożliwiającą mu leczenie wsźel•\ 
szyny piekielne ZWYkłe kości · zwierząt Jeszcze s'tawniejsze było atakowa- straszliwa eksplozja nastąpiila jeszcze w kich chorób i kalectw. Do przyrządzą-1 wypełnicme wewllątrz prochem, Rzuca- nie takim piekielnym statkiem wielkiej porcie. Dwa wielkie parowce poszły na nia „cudownego" środka leczniczego no· 
no taką kość skrycie pod stoły w czasie śluzy zamykającej port Antwerpji. dno i ponad 100 osób straciło ży~!e. trzebne mu jest wszakże now-0narodzo-
uczt, gdzie zwracała ona na siebie uwa- Anglicy w bitwie pod St. Malo, Zbrodniarz przed wyrnkiem sam zadał ne niemowlę, nie starsz.e ponad 10 gcr 
gi. chcąc wysadzić obronne waly portu, sobie śmierć. dzin. 

Zazwyczaj maszyny piekielne są u- zbudowali statek załadowany 400 becz- Od ov.:-ego ~ar~eni3; i:ninęło la! 88 i Najosobliwszem i najbardziej. fatal-
rządzeniami, które na zewnątrz wyglą- kami prochu. Niestety wybuch nastąpi ł wynal3:~k1 w teJ dz1edzm1e . doszły . do nem jest to, że człowiek ten wystarał 
dają całkiem niewinnie, a więc są to al- przedwcześnie i tylko szczątki okrętu z precyzJ1.. Arsenal autCJmatow wo3en· się rzeczYWi"ście 0 kilkugodz.inne nier 
bo skrzyneczki, beczułki lub .nawet pu- zwlokami wynalazcy przypędziiły fale nych, torped podwodnych i powietrz· mowlę. . 
dełeczka kartonowe lub koperty listowe ku brzegowi na wały. nych bomb gazowych, radjozapalnlków, I · ' .. 
czy wreszcie bonbonierki napełnione Jedną z najstraszniejszych zbrodni, rą.djotan_\{ów i ~acljosamolotów bez zało· Cz,a.ng-Sui-Tang r~ant ~ tylnem . 
masą eksplodującą rozmaitego rodzaju i popełnionych z chciwości, była kata· gi doskonali sie i· mnoży dla zabeipie- po~wor.zu domu,. w ktorym m.1eszkat~ o--
zaopatrzone w mały. odóowlednio skon- strofa, spowodowana wybuchem maszy- czenia ... pokoju. , gmsko 1 zaczął meszczęsne dziecko piec., 
struowany mechanizm, który na ozna- ny piekielnej pomieszczonej na okręc!e •H•••••••••••.••••••H•••••••• Biedactwo krzyczało przet'UliwJe, 

· czony czas powoduje wYbuch. w r. 1845. Parowiec miat wyruszyć z lecz wkrótce zamilkło już nieżyWe. 
W : czasie wojen niderlandzkich roz- Bremy z ładunkiem asekurowanym na :1Cur'I0111U 

• 

sadził inżynier Oianibelli tamę ochronną wysoką sumą. Ładunek stanowiły becz- Krzyk dziecka przyWabil ~iad6w 5 
na Skaldzie. zbudowaną przez księcia k'. Nadawca zamówił byt przedtem u i ~etaff f;SDU przechodniów z ulicy. 
Parmy. ' Jako maszyny piekielnej użyto zegarmistrza przyrząd zegarowy, w skład perfum, kosmetyków wszelkich Po stwierdzeniv wstrząsającego fak„ 
tu zwyczajnej todzi pustej, która pędzo- którym wedle nastawienia nia czas (1-8 firm _ „KOSMOS" ł:.ódź, Piotrkow- tu, że lekarz upiekl żywą ludzką istofei . 
na prądem wody rzecznej przywarła do dni) uderZał żelazny młoteczek w pa· powiadomiono natychmiast policje ł 
tamy. W cz~ie, gdy wywiązała się bi- tron z mieszanina piorunującą, który u· ska 60, tel 15-27.-Firma istn. 25 lat. tem co zaszło. 
twa. nasia.pU wybuch ładunku, umiesz- ------------
czonego w łodzi i setki żołnierzy znała- ' '"\ Silny oddział policyjny otoczył ~ 
zło wówczas -śmierć. donem dom lekarza. W mieszkaniu 

Genjalny Leonardo da Vinci (1452- w - najbliższym czasie ukaże się na ekranie Czanga wykrYło naczynia, wYJ)elnione 
1519) zajmował się także konstrukcją kinoteatru „LUNA" oczekiwany z niecierpliwo- po brzegi krwią, skrawione ręczniki t 

Ści"' 11rzez wszystkich zwolenników prawdziwej u 1·eczone c1·ałko dz1·ec1·ęc1·a. podobnych mechanizmów dz1.·ata1·ących „ ł' P sztuki wspaniały tµm ~.Aniel Ulicy", reżyserji 
na czas wedle nastawienia. W kilka lat A lol Franken Berzage'a. Czang-Sui-Tang oświadczył, że nik<>-. 
t>óźtllej jeden· z ówczespych tecnników li film ten ilustruje dzieje nleszczęliwych go to nie obchodzi, w jaki sposób OD 
wojskowych w Augsburgu napisał ob]a- . dziewcząt, zmuszonych przez fatalny los i skraj przyrządza lakarstwa, mające służyć 
śnienia, w jaki sposób nastąpić może UliCY· . ną nędzy do kupczenia swem cialem. celom uzdrawiania ludzi · 

b h • k. ·1 · z · Wzruszająca treść filmu otoczona jest dzi-wy uc maszyny pie ie neJ. apomocą hl k' u · Dz1·ecko, które un1·ekł. l\Cjca n1·e ~ d · wnie subłelnym o o iem rycznego czaru i Y "' ..._, .ciągnięnia, ściskania lub u erzenia wy- wezii. matka pozbyła się go z ochotą. poli~!~\ 
zwala się mechanizm, który wywołuje Role główne wykonała najznakomitsza dziś zatem 'nie posiada żadnego uprawnieniw 
wybuch masy eksplodującej. Znajduje para artystów filmowych - JANET GAYNOR d · t 
się tam również pouczenie, w jaki spo- · i CHARLES r ARRfLL 0 m erwencJI. 
sób można sprytnie umieścić taki sym- Sąd skazał tworcę potwomeJ r~ 
patyczny mechanizm w mieszkaniu lub "- ~ ty na śmierć. Egzekucja odbyła się o.' 
w pobliżu przyszłej ofiary. negdaj. 

Młodzieniec pochylit ni'sko głowę, I ru„. Brat Mikołaj został ~ mocą wYt'O
chcąc w ten sposób podkreślić szacunek ku klasztornego - spalony na stosie.-
i cz.eść dla mnicha. - A ona? .__ wYrwal się okrzyk, pe-

Ojciec Sergjusz ujął jego głowę w len przerażenia, z ust Kranicza. 
dłonie i złożył na czole pocałunek. I - Ona miała też być spalona, ale 

- Nadaje ci imię zakonne: Mikołaj... burza przeszkodziła wykonaniu wYr-O
Był tu już jeden taki, ale sprzeniewie- ku... Byłaby z pewnością podzieliła los 
rzyt się majestatowi ~więtej Nocy ... O- swego spólnika, ale ojciec Grzegórz; cno) 
byśmy w tobie znale~li godniejszego tliwY zakonnik, szerzący idee ri:ńtości 
szat zakonnych brata... A teraz, mój bliźniego, wpłynął na mnie, bym cofnął 
synu, skoro już jesteś naszym sprzymie- wyrok... Uczyniłem to, a teraz zW!a
rzeńcem, dam ci na początek pewną po- cam się do ciebie, byś był mi pomocny' 
ważną misję... w nawróceniu tej dziewczyny... · · 

- Słucham, ojcze Sergjuszu - od- - Dobrze ... Znam ją, więc sądzę, że 
part mlodzieniec, starając się nadać będę miał na nią wpływ .„ - odparł mlo 

SO) swemu głosowi ·uroczyste brzmienie. dzieniec jak mógł najspokojniejs_?:ym gto' 
Mnich umnkt na chwilę, poczem, wy- uczania", kiedy pusta ochota śmiechu u- - Zbliż się, usiądź bliżej. Otóż sem... - ·· . · 

· ł h · wspomniałem ci, że w klasztorze na- - Postępuj z nią ostrożnie, bo jest ciągnąws~y przed siebie obie ręce, pod- stępowa a niesamowitemu strac owi. szym przebywa grzesznica Garlicka... mfoda, niedoświadczona i porywcza ... A 
qiósł się z sofki i zbliżył się do KranPcza. Młodzieniec nie wątpił ani przez D . · · b · 1 h t · · gdy przeJ·rzy, dostąpi· ona łaski' wi·elki·e1· . · chwilę, że ma do czynien1·a z obłąkań- ziewczyna, poz aw1ona sz ac e meJ-- A miłość? - rzekł z emfaz"'. - s h , i·e I · ł h · t · · · n d J·edne· petn· ks1'p ~ cem na tle religiJ·nem. zyc uczuc, n wo mea w asnyc na- i zos ame moJą zo ą o J 1 ... -
A miłość - t<Ynajpiękniejsze, najszla- Postanowił zachowywać się więc 0 _ mięiności... Doznała od nas wiele dob- życa do drugiej ... 
chetniejsze uczucie ludzkie, ten motor strożnie, by nie drażnić mnicha, a tern rego... Ojciec Grzegorz uratował ją raz - Niedoczekanie twoje - pomyślat 
życia, krynica najwznioślejszych rozko- samem nie pogarszać swej sytuacji. U- od niechybnej śmierci z rąk opryszka, a Kranicz, głośno zaś rzekł: - R.zeczywi· 
szy - kiedyż święCi pełnię glorji, jeśli dawał że słucha jego słów w skupieniu dru~i rai.-:- wyrw~ł j~ z objęć zbrodni. .. ście, wielka to będzie dla niej łaska„. 
nie w nocy? Kochankowie chowają się . • . . . . ' Dahśmy 1e1 schromeme w naszym klasz - Chodź ze mną, mój synu, zaprowa 
przed przeklętemi światłościami dnia, są ze czymą one na. ~im wr~eme. . torze, a ona - cóż - wyrządziła nam dzę cię do tej grzesznicy„. Oby udało 
onieśmieleni słońcem i szukają btogosła- · Tymczas~m OJCl~C S~rgJUsz połozył wiele przykrości... Ba, omal nie popel- ci się ją nawrócić n·a drogę wiary ... 
wionych mroków... To, co w cżlowie- ręce na. gł~~te Kra!11cza I' począł szeptać , niła największej zbrodni, chcąc mnie za- Wyszli z celi. Nagle J;ś:ranicz przy-
ku jest najpiękniejsze - nabiera rumień- słowa - JakieJs ~odhtwy. . bić. · pomniał sobie doktora Garlickiego. 
ców życia w nocy... iWem, co mi po- - Synu móJ - 2:apytał po ch'Yih,--:' Kranicz słuchał tych słów z rzeczy- A teraz ja, ojcze Sergiuszu, ośmielam 
wiesz, ·mój synu! Oto, że i złoczyńcy ·czy po tern ~szystkiem, coś z moich ust wistem zaciekawieniem. Nic dziwnego, się prosić ow ielką laskę ... 
korzystają z mroków, by w czyn wpro- usłyszał, chciałbyś zostać naszym bra- dowiadywał się przecież nowych szcze- - Słucham cię, synu, mów ... 
wadzać swoje zbrodnicze zamiary„. tern? . gótów z życia Zosi, od której się swego - Chodzi mi o Garlickiego„. To jest 
Tembardziej sekta „Braci Nocy" ma .• - To znaczy, ezy chciałbym wstą- czasu odwrócił, ale którą znów pokochał jej ojciec„. Zupełnie niewinnie cierni... 
wdzięczne przed sobą pole do działa- pic do klasztoru? . gorącą miłością. Mnich odetchnął, po- On tam może w tej komórce umrzeć ... , 
nia... Nawracamy zbłąkanych z drogi - Tak-:- odparł.mmch-:-- do klasz- czem mówił dalej: Skoro dziś serce twe jest tak pełne miło"' 
występku, na drogę cnoty ... Noc jest na- toru, wyznaJącego piękną wrarę... - Nasze przepisy klasztorne są bar- ści, okaż i jemu swoją łaskę ... 
szvm sprzymierzepcem i ona nam po- .__ Chcę - odparł mocnym glosem I dzo surowe i czekał ją los, niegodny po- - Dobrze„. Prośbie twojej uczynię 
maga w. naszej z~ożnej ~racy... Kranicz, c~yniąc teatraln~ g~st ręk~. z:izdroszczenia ... . ~le tejż~ nocy, kiedy zadość... · 

Kramcz catą sitą woli wstrzymywał ·1 - A więc błogosławię cię; móJ sy.

1
s1ę to wszystko dz1alo, uciekła z klasz- - Czy można mu poslać lekarza? 

się, żeby nie parsknąć na głos śmie- nu ... -:- Nowicjat trwa u nas bardzo krót toru z zakonnikiem, bra.tem Mikołajem.... .__ Stanie· się tak, jak prosisz„. 
chem. ko ... Po . niedługim czasie wdziejesz sza- Odnaleźliśmy jednak zbiegów i silą spro Poszli wdluż ciemne&o kurytarza.„ 

Byly jednak momentY. w czasie „p:o- ty zakonne~ :wadziliśtm': ich z -J>o:w:rotem do klaszw- , -· , .._. · ~ ~ n.) 

• 
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Dziś i dni następnych! __ c ___ A ___ s ___ .l_N_. __ o _____ J ?.~v~Ybi*•;b!~·;or~~~~ 
Potężna polska epopea filmowa, zrealizowana podług nieśmiertelnego dzieła ADAMA MICKIEWICZA 

PAN TADEUSZ 
rd. RYSZARD ORDYMSICI. 

Udział biorą najdnakomitsi artyści polscy z Łuszczewskim w roli Tadeusza i ZajączHowską w roli Zosi ....:_ na czele. 
Wspaniałem tem arcydziełem ekranowem polska wytwórczość filmowa uczciła 10-cio lecie naszej niepodległości. 

Orkiestra pod kier. L. Kantora. Początek seansów o godz. 12-ej. 

Od g. lZ dog. 3·ei cena wszystkiGh miejsc 50gr.i1 zł. 
""li 

__ D_z_i_ś_i_dn_i _n_a_s ... tę_p_n_1_c_b_1___ s LE Dziś i dni następnych! 

Malwtektz• 
arcydzieło 

sezonu CZŁOWIEK SMIECHU 
wecllua rozaloin•I ltOWleicl WIKTORA HUGO - „„L•1toun111a CIUi r11··. 

~t~<?Jt~\~~: CONRAD VEIDT i llARJI' PHILBIM 
Olga Baklanowa, George Siegman, Cesare Cravina oraz tysiące statystówll 

RealtzacJa: Paweł Lent„ 
-------------------------------------------------------------------~-------------------------------Dustracja muzyczna pod batu.tą A. Czudnowskiego .. Passe-Partout i bilety ulgowe nie ważne 

Pra•cuzl, '-l•111cy, Analtcy I A111erwkanle 
odgrodzeni od siebie wałem nienawiści i stosami tropów 
jednako ofiarnie przelali krew na przedpolach Verdun. 
Z jednakowym też pietyzmem bohaterstwo ich ujmuje film 

l'llASTO 
l'llUOlłA. POl,EOl:ICH 

Przepoff;tny dramat dziejowy, przedstawiający całą gehennę 
wojny z budzącym dreszcz grozy realizmem. 

~k:~cSs~ ':łg!~~enty-1 
styczny przy Górnym RYnku 

Antyseptycznie spreparowane wy 
roby gumowe, przez lekarzy i fa 
chowców wypróbowane, uznane 
za higjeniczne i najniezawodniej 
sze środki ochronne. Wypróbo· 
wane i polecane przez Urząd 
Zdrowia Publicznego przy Zakła 
dzie Badań bakteriolog. serolo
gicznych we Wiedniu. Jedyl)a 

ilustrowany, organ Instytutu Stenograi n· . . k" ina dog dn h u M 6 l Al IR ~,STENOGRAF POLSKI" miesięcznikj Dr. med. lNA RATY' Dr. med. 
flcznego - Warszawa, Krucza 26, WY! 1ew1!1lf I ! o kayh war n • 
ucza_iące~o równie~ listownie ~teno- ! U ~ lKonfekci4ł 
grafJi naidosk-0naleJ - wychodzi, pól-! i Damsk • Piotrkowska 294, tel. 22-89 

(przy przystanku tramw. pabJanic· 
kich) przyjmuje chorych w Choro
bach wszystkich specjalnośCi od g. 

. 10 rano do 7-cJ po poł. Szczepienie 
pspy, analizy (moczu, kału, krwi, 

plwocin etc.) operaoje, opati:wtki. 

Porada 3 złote 
Wizyty na mieście. 

Zabiegi i operacje od umowy. Kąpiele 
świetlne. Naświetlania lampą kwar
co.wą Roentgen, Elektryzacja. Zęby 
sztuczne, korony złote, platynowe 

i mosty. 
W nf·edziele f świeta da godz. 2 oo p, 

'ora~nia wenerolo~inna 
Lellarzy-specjalist6w 

Zawadzka I. 
Czynna od 8 rano do 9 wieczór, 

t;\d 11-12i2-3 przyjmuje lekarz-kobieta 
. W niedziele i święta od 9-2 pp. 

Leczenie chorób : 
Wenerycznych, moczopłciowych 

· I skórnych. 
Badanie krwi i wydzielin na syfilis i tryper. 
Konsultacje z neurologiem i urologiem, 

Gabinet światło-leczniczy. 
Kosmetyka lekarska. 

OddUehia poczekalnia dla kobiet. 

l!orada 3 złot~ __.... - ---'-< ~-- - . ~ :o 

rocznie dwa złote. Prospekty bezplat- !specjailsta cho-i Męsłtąą ul. Zlelon N2 6 
nie. 281 rób skórnych ! Dzlecinnllł Telefon 45-49. 

il wenerycznych! 0 Chor. skórne . 
UBIORY męskie, dam~kie, obuwle, !przeprowadll'ł sfnl :.:~!~._ I weneryczne • . 
swetry ~a wy.ptatę, Piotrkowska 37,: r,; j Meble Przyjm. od 12-2 
III w. I pi ętro. ! A d • 5: Rowery i 71/:-81

/2 w„ .· marka dostarczana wprost z wł. fabryki. Do nabycia we 
wszystkich aptekach drogerjacl;i i u optyków, 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
nA SEZOn ZIMOWY! 

Eleganckie palta ·damskie w wielkim wyborze i według 
najnowszych fasonów poleca na spłat!' miesłt;czne 

I t~godniowe 
Magazyn Wykwintnej Konfekcji Damskiej 

Z. CiLIKSMAn, Ciłówna 1. 

, . ina u~. ~ rze1a l Fir2n1el 
Doktor I Dr. 1 Przyp~1u1e od 8-10joraz wszelkie inne. 

Woł"OWV' ,„I Ro'1· a ner I Odd~i;I~as-:~cze-\~~;~d!~!rw: ~;b:~ n ~R .: katnia dta pań. i dzące 
llE!i!'łi i \H. Szmalewicz 

• • Dzielna Ne 9 . i Dr. med. ; Pomorska 5, 

Ceo1elmana 25. Powrócił :bUbl.CZ Im· 2~ •. prawa .oac. 
Telefon 26-87 Tel. Ns 2S.9S. ! 12 we1śc1e,. I piętro, 

S Choroby skórne : Przy kupnie zwraca 
pectallsta cho ' ' · · k t t · rób skórnych, weneryczne i mo-1 Cegielniana 43,s1ę osz a· ramwa1u 

i weneryczn1rch czopłclowe. • Tel. 41-32.. I 
i Leczenie l2mp"ą Przy)muje I Specjalista chorób na raty i za gotówke !HI! b I .. E R kwarcową od 8-10 1 od 5--8 skórnych, wenerycz-1 z . . 
'j li li p · · d •d Leczenie lampą nych i moczopłcio- akład tap1cersk1 rzy1mu1e o go z 

1
. . . 

I
Chorobyskórne 8-10, 12-2 i 4-8 kwarcową wych, Naświetlanie1B . ci Gabałów 

i weneryczne w niedz. i święta 9-1 Odd!ielna po~ze- i 111mpą kwarcową. I Nawrot Nr, 8, 
2 Dla pań od 4-5 kalma dla Pan. ' Przyjmuje od I polecą w dużym 

! rlawrot oddzielna poczekał~ Dla Pań od łJ-S lg• 8 do 1 Q rado .wyborze na dogod-
iprzyjmuje do 10 ra nią. po po , od 5-8 W 1· nych warunkach, A ł ł • l no i od 4-8 -------- j • otomany, tapczany. 

n ysep ycznie I dla pa~:~ec. od ~l DBrl.8mieRd~. Rl Lekarz-DeDtJSta ~~dzfei~a0!o!~t lkr:e~sł:~k!toł~.teJ;~i spreparownne :wniedz.od 11-2pp JftKuB .turki. trema. łozka. 
rządowo wypróbowan~ !dla niezamożnych Lekarz-dentYsta !oraz. p~zyjmuje za-

ollA'' udowodniona zupełu~ ~wa- I-ceny lecznic M~nluszki 11, RDJ~ND~ftr. ! f Horow1·[1 1:~~:ud~ewrk;~:: 
I telefon 63-22. u LllDL u.,· I ktualne, 

, , rancfa za katdą sztukę. - Ob . f' k' Choroby· skórne . • !-----........ . uw1e. 1ran 1, p t k k 79 I ---· ---------- ! swełry. bielizna i weneryczn~ elek- IO r OWS a ' i>rzyjmuje w lecz-ipianino now.s zagra 
ANOIELSKIEOO udziela rutynowana !manufaktura na raty troterap1a. (Ila , b!ama) . " ' ! nicy przy ·ut. Piotr i niczne „Feuri-
nauczycielka Janina M!ndeltortowa. tanio „Kredyt" Na· Przyjmuje od 8-10 Al. Kosciuszk1 ... z: kowskiej 294 [cha" okazyinie do 
Oodz. zgłosze1i od Z-4 i od 8~2 Kon- wrot 15, I-e piętro i od 5-8 wieci;, I p„ front 1

1
cod'liennieod godz isprzedania Rokiciń-

SŁ9o~Łyn0w'~ nr. ~z. Jll, 21. ao front. w niedz. od 10-12 tel. 64-24, ?.-7 wiecz. iska 83. m. 3 

DR. MED • 

Klinger 
Choroby weuery. 
czne, skórne i wło
sów - leczenie 
lampą kwarcową. 
ANDRZEJA Nr. ~ 

Tel. 32-28. 
Godziny przyjęć· 
od 1.30-2.30 dla 
Pań, od 6-8 dla 
Panów. W niedzie. 

le i święta od 
10-l2. 

laureaua 
moskiewskiego 

konserwatorju11l 
udziela lek

cji gry forte• 
pjanowej. 

Wschodnia 72·m.1! 



oz·enn karze sportowi Turyści grają z Wisłą Imprezy sportowe 
ortaanlzulq •lę. po 26 mlnuioW'eJ dodrUW'€e z t. K. S. dziś I Juiro. 

'-al'!' p~~~gr:jsK:~:Ur~~yłWysi~:w~~ Ne€Z odbędzie się DO boisku przu w dniu d!zi1Siej~zym odbędą się w sali 
& ul. WodneJ. Gimnazjum Niiemi1~ciki.e~o godz: 4.30 
nia Fizycznego i PrzystP. W.oj$ik. ol"ga~ • „ . . . . . . gry sport.owe w piłkę s1atilwwą i lkoszy-
za-cyjne zebrande ł6dizkilch dzie.naiilkairzy, • Jak się .„Express. Wieczorny d_owia· 1 Ją nam, ze Tury.set. wy~tąptłł !' ~m 

1 

kową. W sLatlkówtkv gxają Soholewska-
sportowych, na którem posłanowiono za duJe, w związku z medzi~lnlł .26 mm1;1to- 1 zwykłym składzte,„tedyme Wiel~kia. Soozaniedka, z;a.ś w. koszykówlkę Absol
łotyć w Łodzi Zwliaczek Dziencik.arzy i wł\ dogrywką Ł~S: - WJSt:' t pobyc:1em I k!6ry uległ ~ontuzJi n.a zawoc!acb p;ze- wenici _ YMCA. oraz Reprez. Giann. 
Publicystów Sp?rto~. Do z~ządu Wisły ~akowsk.teJ w·.Łodz1, TurysCJ po ci~~o W~ct~ zasią.p1. Ifu!awiak, a J~g~ Ni.emi.ecilcieg-0 - Triiufm. Ze wzig[ędu 111a 
weszli pp.: Kozielski - prezes, Lipsz~c stano~ili urządzić ~ mistrzem Polski spo I ml~Jsce. ~J1!11e KokOSI~ski. N~tomiast bogaty dobór rpirzecitwiników, pll"zypusiz.
- sekretarz. Kałuszyn.er - ~2!1'bnik ~ towarzyskie. ~rawa pr~edsta- 1 W~sła ZJezdza, ~ Łodzi w skł:sd?:le nastę crzać należy, że <lfziisiieG1S1Ze spot!ka[lia w 
Reiter - przew~ komJS!i .~~~c~ WJ.a Slę w .ten ąosób, z~ natychnuas~ po puJą~ym: .K!'zmJll., Pychowski, Skrzyn· sali gimn. Ni1em:iedldego cieszyć się bę
nej. Jednocześnie 00 koilllllS.Jl rewllZ)'~·eJ zakończemu • dogrywki !KS· - Wisła, ko~cz, Ba!'°'f~, Koth•Jt'czyk, Makow· clą duż~m powo<lizeru'.iem. 
jako przewodniiazący wszedł p. Zuczkie· kt6ra odbędzie się 11!1 boisku WKS. o ski, Nowosielski, Kowals!d,, Re.y~an ~· W dni:u ~ut!l'lz·e~iszym o god:z. 9-e.j gira 
wicz. Tymczasowa si.edtzitba związiku m.ie I godz. 1.~0 grac~ Wisły, udadzą się ta~ ~zul~~· ~dame~. ~cho~i ~owrue:t m\lz- ją Ttlt'yśd U - Hakoah II o mishrzo
ści saę w loka.tu Pow. Kom._W.F. i~· W: s6w;kam1 na boisko przy • ul. Wo~eJ 

1 
1wosc, ze przyiedzie. rowruez ~alcer, , st:wo k[asy B. O gc>z. 11 Twryści Lb - Ha 

- ul. Piotrlkowiska 100. Zwią~ek Dz.ienru gdzie rozegrają towa.rzysJ.l!e &potkarue ~ · kt6ry odbywa stud!a w P'?znanm. W koah 0 milstrzositwo ilcla1Sy A. Boitsko W. 
karzy Sportowy<:h po~tanowH .zgło~ić ak Jclrużyną Turys!6w: A więc z Turys.tamt 

1 

t~ wypadku NawosJelski me brałby u- KS. Około godz. 1 boitsiko WKS. oo.stan. ie 
ces do PoLskiego Zw.i9fZk.u Dzlletlliliikarzy mecz rozl?'Ocznie stę po. godz. 14-eJ. • działu w zawodaph. opiróżnione i o ~odz. 1.30 odibędzi,e si.ę do 
Publicystów Sportowych. W związku z powyzszem komuniku- girywka meclZlU LKS. - Wida. O .godz. 

2 ma tymże boisku spot!kanie towarzys

JIJBll,.ll TO Wł - ,,C 
lkie LKS. - Oirtkan. Jednocześnie na bo 

' 

ł ł isku przy ud. Wodnej zmierzą się Turyś 
· ci z Wiisłą,. Spot!kanie towarzyisJde. Ln-

• e ny-eh iimprez footibalowych w LO'dzi ni1e 
notujemy. JedY1I1ie w Zgierzu gira Oclę 
z Concordlią pi·otrlroWIS!ką o miistrzostJwo 
klasy B. S. S. ,,Union" obchodzi w dniu 

jubileusz 30-letniej owocnej pracy. 
dzisiejszym 

PJłkarza łódzcy 
uda.jq się na spoc~vnefi„ 

Jubilat )BSf ouiem kolnrstwa i piłki nożnB1 \V b. KongrBSÓ\V~B. Jak się dowiadt1Uemy ~ubrzej:szemi 
spo11k.aniami kluby łód1zllde ekstra klasy 
.końiazą tego:rocZIIly sezon sport<0wy. iPo-

Lódź, 24 listopada. wnego, że z roku na rok ltczba czyn- ; Czyż jest to dziś do pomyślenia. Na to- meważ., .zootały :rówmiież :za:kończ.one grry 
Trzydzldcl lat!- nych członków „Unionu" rosła .w setki, rz.e belenowskim s~nsacja s:oni sensację. 0 mits·tX'Zostwo llclasy A p!l"zeto sezon fo. 
PieknY szmat czasu. żmudna i wy- a zwolenników - w tysiące. „Union;< Od powstania klubu gości „Lnion" tej otbaloiwy wwaiać nic.il.efy całkowllai·e m

tężona ale 1 tei i owocna praca była zyskat sobie w tym czasie sympatjc; sfer miary wielkości kolarstwa ~wiatowego: kończooy. w nastę!Pnych tygodlniach od 
tych budowniczych. którzy kładli pod- przychylnych idei wychowania fizycz„ nristrzowie świata - Wilb· Arend. Otto bywać s1ę będą jedynie spotkani1a 0 wej 
waliny pod tak wspaniały gmach, jak nego i ani na chwilę do dnia dzisiejsze- .)\eyer, Walter Riitt, Elłe2ar. (sześcio- ście dJo lk1asy A, adóre nńe ,będą mo.gły 
Stowarzyszenie Sportowe „Union" i go nie utracił jej. krotny mistrz świata), Ma{ltias Engel. być wcześniei a:akońc:zione jak pnz.ed mie 
przyczynili się do jego rozkwitu. W roku 1903 na zużłowym Jeszcze mistrzowie narndowi -- Ba11cr, Kudela, si'l!Cem. - - -

Nestor łódzkiego sportu s. s. „Union" torze kolarskim w Helenowie przepro- Peter, Jacquard, Messori, Moretti, Car· 

b h d I d . d . . . 30-1 .. t wadzono pierwsze wyścigi, w których I pezzi, Wilbelms, Pawke, Tbo0;as, Sal- Z\VJ"IQSł\VD nłBm"ó\V 
o c o z w mu zlSleJszym ecie is - uczestniczyli najlepsi kolarze Rosji. Na- dowm, Tachmer, Tadewałd, Hedspath, U U 
nienia! Naibardziej zasłużone na niwie stępnie nawiązano stosunki z zagrani~ą Maizarac i dziesktki innych. 
sportowej Łodzi stowarzyszenje to, jest i odtąd niemal co niedzieli byl:śmy Z własnego chowu widzimy w tym D1 spotfta.nłu s 6oftsera-
równieź 1 najsympatyczniejszem, dlate- świadkami emocjonując\-'ch wy~c:5'óW, czasie: Sobczaka, Weissa, Dannewalda, Dlł fra.n,;usftilDł. 
goi poświęcamy mu poniżej słów ciep- z udziałem czołowych sprinterów Nie- Tkaczyka, Bumo, braci Pawła i Oswal- (Te1e~Ta411 wł. .,Expressu") 
łych kilkadziesiąt. miec Francji i t. p. wa Millerów. Szmidta i cały szereg in· Monachjum, 24 litstopaida. 

Jedną z pierwszych w Polsce organi- w szerokim proi{ram!e iJi ai.: zakroJo· nych. AmaitoI'!S'k.i klub w MomachJum Uhą· 
z~cji, kt?ra dała podstawy P.otężnej dz.iś nych r:a najbliższą przyszloś~, pnshi:o- Dalsze, interesujące dzieje, zasłużo- dziił w czwartek mecz bokseriski fil-M11Cuo 
ptłc~ noznej l kolarstwu - 1est właśnie \\ił „Union" specjalnie faworyzowa~ nego i sympatycznego klubu w najbliż- ko-~iemiedki na. kt~ym 21Wy~ti\ro zd.11 
Jubilat. I sport kolarski. Pomimo w:~lk 1ch trud- szym „cxpressie". M. Lip. byli ~o~erzy m.elll1eocy. . 

Ujrzał on światło dzienne w roku !.ości, jakie zawsze temu sp'>rtowt stoją . •: Niemiecki IIL15~ w wadze usize1 
1897. . . I 110. przeszkodzie. jak rprz. warurki at- NESTOROWI LODZKIEGO SPOR·1Ausboak (Monach1~) pokona~ Stetnl.7Jla 

Grupa mlodziutk1ch en~uz1ast6w sta- ! m0sferyczne. jakv 1irł6wn:v .::zynnik i TU, SYMPATYCZNEMU ST. SP. „U- (Stras.bwrg) w cLru~i~J nmdz.i.e przez 
l~wego rumaka z~brała się razem, aby I całkowicie zależny od ty ~hic warun- NION" W DNIU JUBILEUSZU 30-LE· ·kn.ook aut. P.o~b!11ez p~zez knoak ~ut 
J?lęknemu ~portow.1 ~urystycznemu słu- ków sukces finansowy, us:lre starania 1 CIA SKŁADAMY NAJSERDECZNIEJ- IPO'koI!'ał .w brze.cieJ. rUJilJ~e w .wadze '.PJiÓr 

z-y_ć. Z dm~ na dz1en. g~rstka tych za~a- Pl dniesien!a jego poziomu przynosz4 po-1 SZE ŻYCZENIA DALSZEJ POMYŚL. 'kow~1 m:isflri2; memIDeaki SchleunJkofer Kiu· 
l~nców zw1ęks~ała .. się 1 ~tedy zrodziła ż.adane wyniki. NOSCI. hlera (A11Za0Ja). . . . 
s1.ę myśl orgamzac11. Mysl zgrup<;>wa- w roku 1901 goś~i w Lod7ł 120 (stu „EXPRESSU WIECZORNEGO„. W wafoe„ le.kik1e1 s~~dl pokonał .na 
rua chętn~ch, w .klub sportow~, d9Jrze- dwudziestu !!!) kolarzy za2rantcznych! REDAKCJA ~Y ~oghati (Fr~a). W waidize .sire 
wała z dniem kazdym, z orgamzacJ~ by- <L111e1 Maier (Mooachjum) pokonał SJJga-
ta jednak sprawa b. trudna ze względu na. Bwwarski m~trz wagi pókięiJkdej 

na nieprzychylne stanowisko władz ro- o f •. c 1· a I n e ot w a r c . e se z o n u Lang pirz.ewyższał Merriota (.Pa.ryż). Je-
syjskich. Nolens volens garstka nasza den tyllko Aubrv p.okooał Bic.hl1c>t·.a fiMo-
tworzy sekcję przy Petersburskim Klu- nachjum). 
bi~ Kol~r.zy, ~a wzór istni.eiącyc~ po ca- W' pt•kę •••• „„„„ I ko•zvko..-q. Dr Pełtzer zaoroszon 
łeJ Ros11 1 k~a1ach batt~ck1ch. ~1er~~zy W dmiu diz.iisiejszym, t. j. w sobotę dat. , p.o&ZiCz.egóLnymi przecDwn.iikami, piizede- • Y 
krok uczyn10no naprz?d, w us1ln~J Je<l-124 bm. o godz. 4.30 po południu odbędą ws:zysbki.em zadzierżgnięcie jej .niez.a.wo- do :Jfle16ournu. 
nak P.ra.cy nad zdobyciem ~łas~eJ auto- się w sali gimnazjum Niemieckiego gry cl.owej pr:zyjawi, jaka łączy ws.zys.t1kiich ~any .1-ekikoaHety~y klub . Sip?rto-
nomJI me ustawano. Przeds1ęwz-ięte kro- sportowe w sia:t1kówikę oraz koszyków·' sportowców wy V110to~Jie w Melboum1e zwrócił s.ię do 
ki uwieńc~one zostały pomyśln~m rezul kę. Sala g~astycz.na gimnazjum Ni:e- dr. Pel~era z. prop~z)'.aią o przyj.a~ do 
tatem. N1es!rudzonym .boJOwmkom A- j Program tej imprezy przedstawia się mieckiego cieszyła się dotychczas naj- Austra~'l na kv1kumies11ęcmy ttlmleJ. 
l~ksandrowł l Teodorowi Płlcom udało następująco: większą sympatią wśród młodzieży szikol _ 
;ię .w r. 1898 ~zyskać .autono~ję. "."spo- SIATKóWKA. nej (w pi·erwszym rzędzie ze względu naj SprosfO'WOD•e. 
nmanych dwoch uwazać nalezy więc za S b 1 _, ___ S zanl k wielkie rozmiary i swobodę poTlllSzania W związku z oneg·dajszą wZ11I1ianlką w 

• ó d • i . U i " o o ewl!IACI ze ee a. . ) . . . .J_ • • E . " k l p h k dł 
OJC w zis e15zego •• n onu • się , zaroJ się ona n·1oezawo'IJ!U1e 1 tym ria- " xipress1e o o arzu UiSc u, za ra a 

W tym momencie „Union" liczy oko- KOSZYKóWKA. zem młodzieżą szlooLną. . jsię n.iieśsciisłość, dot)'.~;:a wygranej. Pus-
to 30-tu członków, oddanych zupełnie Absolwenci _ YMCA. cha z ReuJem, co nu111e1szem prostu1emy. 
sprawom sportu kołowego, jak: turysty- li w z ttrtJ!R!W 
ce, wyścigom na torze i szosie. Repr. Ginm. Niem. - Tiriuimif. 

Dnia 3 lipca 1893 roku nastąpił chrzest Dobt.~ crołowych drużyn szlkolinych 
bojowy „Unionu''. Przystąpiono do pier- w Łodzi, bior14!cych udział w tej imprezie j 
wszych w Łodzi wyścigów kolarskich - zapewnia jej oLbrzymie pow-odzenie, 
na szosie. Program przewidywał 2 bie- zwłas·z.cza, iiż będzie to rueja.ko 1nawgU4'a ! 
gi na dystansie 25 wiorst. Start odbyl cyj111e ?t:warcie seronu SJPOrtowego pl"Zez 
się w Krzywiu ,pod Zgierzem. Zaintere młod\ziez szlkoLną. j 
sowanie w tym czasie naturalnie byto Pilłlka s.l.a.·tlkowa i koszykowa sbradala 
nikte. W czasach 48 min. 4 sek. i 56 min. b. wiele na popularności wśród młodzie~ 
30 sek. przebyli zwycięzcy trasę. Po' ży. Z tego też względu pierwsze zawody · 
wyścigach korowód 40-tu kolarzy prze- · organiizowa.ne właśnie przez młodzież \ 
ciągnął przez ulice miasta i na b. Nowym szikoLną trzeba powi'tać z radością. 1' 
Rynku urządził corso. Rzecz zrozumia-1 iPrawdopoclobnie jest bo poozattek s.ze ' 
fa, że publiczność przypatrując się temu, regu wieazolI'ÓW s'P'ortowych, które będą · 
uważała naszych entuzjastów za rara- siię odibywać co tygodnia w salach gńnn- . 

1
. 

gów. . I nastyoznych. I 
Kolarstwo jednak z dnia na dzień zy- Impreza ta będziie miała na ceilu op-

skiwalo sobie adherentów, nic więc dli- rócz uzyskiania inaJ[epszych wynilków z - · 

Koncesjonowane przez Min. W. R. i O. P. 

KURSY 

Ki!IOW[ÓW ~HffiO[hO~OWY[h 

Int Julima J~~tu~~i~ie1~ 
Wykłady teoretycznć i zajęcia praktyczne. 
Wielka ilość modeli i pomocy naukowych. 

CENY NISKIE tor dlr OPŁATA RATAMI 
TAdGOWA 55 U , TELEFON 55 50. 
Dla tyczących specjalne wykłady w obranych go
dzinach. - Kancelaria otwarta od 8-12 i 13-18. 

n =n ' Fi z ZWD~ 



Rabunek 
na ufic;ac;ll :nlar

svlji. 
Marsylia. 24 liistopada.. 

Wczoraj nad ranem d:okommo tutaj 
na jednej z głównych ulic czelnego m
padu rabunkowego. 

Trzech urz~donbków pewne~ towa
rzystwa okrętiowego podjęło w banku 
powiażną kwo·tę, miooowid·e 400.000 fr. 
i niosło ją do biura. Gdy przechodz ld 
.przez pusty p1a•c w piobliiżu gd·eldy, wy. 
paidfo z za . węgła na nich 4 ba1ndytów i 
.zażądam wydal!tiia pLe'11iędzv. Jeden z u
rzędruikó~. pos1iadający broń przy sob e 
us~łowa·ł stawić opór, al.e padł trtalf.iony 
.dworna wystir.załami. Porwawszy tec-i
kę z piendędzmi wsikoczy1i bandiyoi do 
oczekującego w pobU.żu samochodu i za 
częli · uciekać. Tuż za samochodem, w 
którym jecbla1lii bain<lY'c:i, jechał drugii sa
mochód w którym byfo 2-ch meżczyzn, 
osla1n:i:ając nieustannemi strzałami z ka
rabinku przed pogondą. 

Lotna brygaida poli-cjr k.rvmi111a.Jinej 
zdołała dopaść samochodu w pobliżu 
Avrgnonu. j.ednak oka.-zało sie. że jest uo 
tylko straż tylma samochodu z baindyta
m~. RabUJs.ie zbi·egl~. 

C~łopi w sowietach 
rabujq koopera· 

fgwg. 
Wifno. 24 lfusitapada. 

W rejonie P1'esz;czenic, w mie.Ti.scu po
sfoju „Osob. Po.gra'11. Otr.iad" napadł·a 
baJnda uz.l>mionych chłopów na miejsco
wą kooperait'Ywę, w której bvłv zmaga. 
zynowane zapasy żyw'llości i zboża. 

Była to jedna z. największvch koope
raityw, naJ.eżąca do jednego z kolekty. 
wpw rolnych. MiejiScowi chloit>: wiedzie. 
ta doiktad'11ie o zapasiach żvwności, jak 
rówmież. diostkooale byli zaznaiomiell!i z 
topografj.ą miejsca. Za wiadomuone o na
p.aidziie władze sow · eckie wszczęły na
tychm'.tas.t śledzt-wo, które Jak dotąd nie 
dało 1 ża~finego re:zultatu. 

~oliater „Vestris"' 

18-lelnt murzyn LIONEL LICORISY, 
który 18 razy skakał do morza. by ra
tować tonących i ostatni zaiał miejsce 

w . łodzi ratunkowei. 

Powy~::z~ oryginafae zd~ecie zamieściił Jeden z Oztcnnłków lonCiy.ństcicłi. ·có! Io"? Popfs fanec.uty na . ultcy? ~ 
niecznie... Bardzo zwyczajnie: służący z magazynu mód wynosi z fur2onu ma neldna. którY ia chwiJe stan.Ie w WJ'• 

stawie siklePowei. „„ ............ „„ ...... „ ............. 

W lódzlde~ jod odoj111i1 

Błogich wrażeń wprost bez liku 
Daje obiad lub śniadanie: 
Nad gazetką, 1>rzy stoi iku 
Oczekujesz na swe danie. 

Miła oku bi'el serwety. 
Ody na dworze wiatr i plucha. 
Po lekturze zaś na wety 
Znajdziesz w zupie.„ karalucha. 

Katastrofa kolejow~ w Czechach. 
Praga. 24 Li1s1topada. strofa zootała spowodowana przez to, że 

PROF •. DR. KUCZYNSKL · · 
dyrektor berlińskiego bakterioloafcz~ 
go instytutu, zWTócił ob'ecnie na slebl• 
uwagę całego świata -naukoweiro donio. 
słem odkryciem bakcyla niebezolecznel 

ehoroby infekcyj~ei-iółte1 febry. 

fffele~m wł. „Expressu"). pociąg towairowy odszooł ze stacji Nim j 
Katastrofa k·olejowa, jaka się wyda- hurm o 20 mi.nut wcześniej, niż należało MARJA W ALDMANN, z Ilytomi~ 

rzyła w dniu wczo!"ajszym w Czechosło- i to JM"Zed podaniem mu sygnału. Prasa zwana popularnie kobiecym don.żµanei-. 
Wlaitji pociągnęła za sobą utratę życia ie- praska podlkreśla, że do katastrofy poś- która defraudacjami swemi soowodo. 
sZJCze jedmego ramne.go, który zmarł w rednio przyczynił się także bnk naj€ le wala l;>aµkructwo banku oica. Panią 

szpiitalu. Birak doty<=hczas wiadomości o mentarniej1&Zych środków techniicznych Waldman aresztowano w hotelu, gdzie 
jes,z.cze jedł!lej osobie, która najpirawdopo na Sliacji kole.jowej, gdzie się wydarzyła j zastano ją w niedwuznacznej J>Ozycji z 
dob.niej leży pod girU1Zami pociągu. Kata katastrofa, n-IP. hrak eleiktiryczności. pewnym tancerzem. 

2'.a, ~dawilictwo •• Republiki" .sp„ z ~r.-odpow. Wlad;vslaw Polak. W drukamJ ..Re ~ubliki Sp. z ogr. odp„ Piotrkowska 49 i 64. Redaktor odpow. Jan Grobelnlak. 




